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CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed takatam C J. l - e za atrotia 40 g r , 
aa w . m - m 1 tam. at*. 6 lam. w t e k ś c i e 
40 g r - n e k r o l o g i 36 g r . z w y c a . U g r . 
atrona 10 t a m ó w . d r o b n a U g r , za w y 

raz, d la DoazukuJacycn p r a c y 10 g r . 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i e L20 g r . d l a 

b e z r o b o t 1 zł. O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
o 60 proc. d r o t e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z 
na i t r ó j k o l o r o w a o 100 p r o c d r o t e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 26 z Ł — 
Ceny •gtoszet* niedzielny eh m j • 

2S procent d r o ż s z e . 
Za t e r m i n d r u k u t tras* og toazen 
a d m i n i s t r a c j e n i e o d p o w i a d a . P . Ł O. 
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Y L K O Z U P E Ł N I K A L E C Y 
>ądą zwalniani od służby wojskowej. 
Berlin 
o w e 

19 kwietnia. Prasa ogłasza s:Cze-
postanowienia, określające warunki 

em jest, że w każdym wypadku nie-

pr/yznania kwalifikacyj tlzycznych przy po
borze wojskowym w Niemczech. Charaktery 
zdolności do służby lekarze obowiązani są 

ikcja antyżydowska na Litwie. 
Interwencja rabinów w Kownie. — 

RYGA, 19. 4. — Z Kowna donoszą: 
Pow. taurcgskhn od pewnego czasu 

^tarzają sie wystąpienia antyżydow 
F- Datuje sie to głównie cd czasu znl-
R C t a kilkuletniej dziewczynki chrze-
p a k i . o które) porwanie posądzają żv-
p - Ponieważ zajścia antyżydowskie 
pybrały charrkter zorganizowane] ak-
h związek rabinów postanowi! zwró" 

tftektywny reportaż Francuza 
o stosunkach w Polsce. m 

cić sie ze skarga do władz centralnych, 
Jak podaje prasa kowieńska, sekretarz 
geueiuiny związku r b nów Icykowicz 
zlożji 1 w tej sprawie cbszerny memorja! 
min strowi spraw wewnętrznych płk. Ru 
tejee. który obiecał wyd:ie odpowiedn e 
zarządzenia, celem zlkwidowauia wy
stąpień antyżydowskich. 

wyraźnie stwierdzić, 

czy dotyczy ona tylko obowiązków wojsko
wych danego osobnika. Motywowane to 
jest tern, żc wyniki oględzin lekarskich przy 
poborze zużytkowane mają być ewentualnie 
dla służby 

w kadrach pracy 

oraz że nawet osoby, obarczone clężkiemi 
wadami fizyczneml, mogą przedstawiać 
zdolną do pracy siłę, oczywiście w pewnych 
ograniczonych ramach. Jako zupełnie nie
zdolni uważani będą cl, którzy spowodu wad 
cielesnych lub umysłowych będą stale pozba 
wienl. . 

możności zarobkowania. 

Premier bułgarski wyjaśnia • 
p o w o d y i n t e r n o w a n i a o p o z y c j i 

Sof ja, 19 kwietnia. (PAT) Prezes rady 
ministrów gen. Ztatew wyjaśnił wobec przed 
staw ;cieli prasy motywy internowania b. 
premjerów Gorgjcwa i Cankowa, oświad
czając, że od czasu swego ustąpienia Gor-
gjew i jego przyjaciele zbierali się często 
jawnie lub tajnie oraz 

rozsiewali pogłoski, 
skierowane przeciwko rządowi. Co się ty:zy 
Cankowa, to nietylko nie przystąpił on do 
rozwiązania swej partjl, zgodnie z postano
wieniami prawa, lecz nawet ogłosił odezwę, 
zawierającą szereg nieuzasadnionych oskar
żeń. 

W BUK H U 
Zagadkowy wybuch w Stanisławowie. ™ 
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Paryż 19,4. w „Lo Journal" p. Emil 
Pudroyer w dalszym ciągu drukuje 
P reportaże z PolskŁ Autor w sposób 
f j e l t t ywny 1 przychylny ocenia wyslł-
lpo |sk!e, s twierdzając Iż symboJUm 
I l o ś c i Polski Jest Marszałek Piłsuds

k i e j opisuje on rozwój armji polskiej 

zaznaczając, iż na niej tylko opiera się 
potęga kraju. W zakończeniu autor o-
śwhadcza, że p o d e j r z i M i l a francuskie 

dotknęły Polskę, 
powodując nad brzegami Wifeły pewną 
mgłę, którą można rozprószyć przy do
bre) woli. 

-:0: 

Stanisławów, 19. 4. — Dziś około go
dziny 3-ej nad renem nastąpił wybuch 
w wielkim składzie porcelany Hrmy Stat 
ter i Zeimer. mieszczącym sie przy uli
cy Trzeciego Maja. Towary bardzo zna
cznej wartości uległy zniszczeniu. Na 

miejsce przybyły natychmiast władze 
bezpieczeństwa I prokurator, przeprowa 
dżalac dochodzenie. Straż pożarna zale
ta jest usuwaniem zniszczonych towa
rów. Straty narazie nieustalone. 

W e W ł o s z e c h i w R o s j i 

p o w r ó c i ł a z i m a , 
Ś H i E G N A R I W I E R Z E I V L E N I N G R A D Z I E * 

Mediolan, 19. 4. — W d a g a wczoraj; 
szego dnia zanotowano w północnych 

•denerwowanie zdradziło przemytnika. 

K A R B W T E R M O S I E . 
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j a ł o w i c e , 19,4 Pochodzący z Zagłę 
ft:^górowskiego Berek JNajmann, za-

fc^zkaiy stale od dluższiego czasu w 
t(>u.e, w Niemczech, postanowił wobec 
Wych szykan powrócić do Polski. W 
'« ojłu zlikwidował on cały swó) ma 
*k w Altanie, a uzyskaną w ten spo-
o gotówkę ulokował sprytnie między 
'ankami bu&lkl termosów©), do której 

•ba by- dła zmylenia czujności strażni-
srwania * celnych 

nalał gorące] k a w y . 
|%)wawszy swoje manatW, wyjechał 
lanad.;i z Altony do Bytomia, a następ 
- zara.erzal tramwajem przejechać 
* 2 punkt graniczny w Łagiewnikach. 
Podczas rewizji c«Unej po stronie nie 

^ckiej pod Łagiewnikami, Najmari za 
^wywat się do tego stopnia niespokoj 
* że musiało to wzbudzić pod;)rzenia 
* i tak w ̂ .osuiiku do żyda . preedzone 
' s t rażnika celnego, który poddał go 
•^townąj rewizji osobiste). Najmann 
r ^ ł się Jednak przy zakończeniu re-

fliii osobistej coraz wiece) podnli^ony 
tęgo też strażnik wreszcie pod-

' szczegółowemu badaniu butelkę ter 
fisową. 
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największemu zdumieniu urzędni-
y celnych okazało się wn:szcie, że po 
p ł o w y Najmann ukrył między ścianka 

""telki plik banknotów rJemłecklch 
sumę U.ÓOO marek, a pozatem pecety 

i dolary. Ogółem Najmann usiło-
p Przemycić do Polski około 12,000 
f ^ l c czyli około 25,000 złotych, które 
Pywfście tHbgly konfiskacie. Najmam 

JWychiJast przytrzymano i odstawlo 
do wlezienia w Bytomiu, poczem 

ftoann będzie cdpowladiał przed są-

sów dewizowych. Po odcierpieniu kary 
Najmann ods/.awiony będzie szupasetn 

do granicy polskiej, ale już bez1... gotów 
ki. 

Włoszech nawrót zimy. 
Temperatura opadła do 0 stopni, zaś 

góry pokryły się śniegiem już na wyso 
kości 700 metrów. Warstwa nowego 
śniegu wynosi 25 centymetrów I więcej. 

Szczyt Mottarone, ulubione miejsce 
zjazdowe dla narciarzy z Mediolanu-
stał sic znów dostępnym dla tego sportu 
zimowego. 

Również krajobraz Riwiery zupełnie 
nieoczekiwanie przybrał 

wygląd zimowy. 

W Livorno s z a a ł wczoraj gwałtowny 
wlair, który wyrządził znaczne szkody. 
Silne opady śnieżne zanotowano rów-

B O Ż E G R O B Y . 

£a usiłowane przekroczenie przepł 

jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 
Lud Dodkrakowski podczas wielkopiątkowej pielgrzymki do „ Bożego G r o b u " (Obraz F. Stachiewicza) 

nież w północno włoskiej nizinie koło 
Plancenzy. 

W Dolomitach komunikacja w wielu miej 
scach została przerwana spowodu 

zasp śnieżnych. 

śnieg posunął się aż do przedmieść 
Trientn. - -

WILNO 19.4 Znaczne oziębienie, które 
doprowadziło do przymrozków w północno 
wschodnich województwach Polski, na całej 
Białorusi sowieckiej spowodowane zostało 
huraganem śnieżnym, który szalał na tere
nie Petrowawodzka. 

Równocześnie spadły znaczne zwały śnie 
gu, przyczem w niektórych miejscowościach 
grubość śniegu wynosiła 70 cm. Uszkodzo
ne zostały połączenia telegraficzne i telefo
niczne, połączenie z Leningradem w ciągu 
dwu dni było przerwane. 

Dolar 5.2©. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,29 w płaceniu 5,26, dolar złoty w żą
daniu 9,15, w płaceniu 9,10. funt angiel
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,50, ru 
bel złoty w żądaniu 4.75 w płaceniu 

4, 65, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,99 za 100 fr. francuskich 35.10 w płace 
nlu 35.00 . Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5,25 i 5,26. Fun 
ty angielskie 25,45/ 

Strajk brukarzy trwa 
Z a t y d z i e ń o t w a r c i e o f e r t . 
Łódź, 19.4. Miejscy robotnicy sezono 

wi zatrudnieni przy drodze Łódź-Lagie 
wniki 1 przy robotach przygotowaw
czych wodociągowych, a m. k i i . przy bu 
dowie zbiornika na Stokach kończą pra 
ce przedświątecz.1.5 w dniu dzisiejszym 
co zadośćczyni Scio dniowemu tygodnio 
wi pracy robót sezonowych. Podjęcie 
robol po świętach nastąpi w e wtorek, 
przez co również sezonowcy nie utracą 
nic z tygodnia pracy. 

Wszelkie pra i i ; związane z zabruko 
wariem ulic leżą odłogiem naskutek 
strajku brukarzy, przez co kilkuset sezo 
nowców nfe może przystąpić do pracy. 

W przyszłą sobotę 27 bm. nastąpi ot 
warcie ofert prywatnych przedsiębior
ców na roboty brukarskie Lodzi i o ile 
do tej pory brukarze miejscy nie ustąpią 
z za jc^go stanowiska miasto odstąpi od 
wykonania prac brukarskich w e wła
snym zakresie. 
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Straszna zemsta spMiewieranei dziewczyny. 

Oślepiony amator miłostek. 
Warszawa. 19. 4 . — Nadzwyczaj przy • Nazajutrz, gdy podoficer nie soodzie-

krv proces odbywał sie w Sadzie O k r ę ' wajac sie niczego* przyszedł do mieszka 
gowym. gdzie ławe oskarżonych zajęła nia kochanki, dziewczyna powiedziała 
33-Ietnia Zofia Palestrant. która pozbawi mu. że chciałaby iść do kina i pod pre-
ła wzroku plutonowego Korpusu Ochro tekstem przebrania sie udała sie na chwi 

Pewność zdrowia-skarb to duży 
„ O L L A * wlecznlo Ci posłuży ! 1 

ny Pogranicza. Antoniego Grzegdali. 
Przed kilku laty plutonowy, bawiąc 

le do kuchni. W tym czasie Grzegdala 
! stał przed lustrem i poprawiał sobie wło 

_ • ' . A. * . chwilowo w Warszawie, zapoznał s ie jsy . Palestrantówna na palcach weszła z 
kuchni do pokoju i stając za nim oblała 
mu twarz żrącym płynem. Grzegdala 
chwycił sie rękoma za twarz, potrącając 
trzymane przez dziewczynę naczynie. 

•wskutek czego reszta płynu wylała się 
na Palestrantówne. 

Zemsta była straszna, albowiem pod 
oficer uległ całkowitej utracie wzroku, 
tak że przeniesiony został w stan nie
czynny. Palestrantówna przyznała się 
do winy. lecz tłumaczyła s'ę. że nie 
chciała rozbawiać go wzroku, lecz mia-

z Zofją Palestrant. z którą nawiązał s o 
sunki miłosne. Młodzi mieli sie pobrać* 
lecz Grzegdala odkładał ciągle termin 
ślubu, dowodząc, że władze wojskowe 
odmawiają mu zezwoienia na małżeń
stwo. Przebywając stale na Kresach, plu 
tonowy od czasu do czasu tylko z i awa j 
się w Warszawie i widywał z dziewczy 
na. Ta znów łudziła sie. że podoficer wy 
kona obietnice. Posyłała mu pieniądze, 
o które się uponfnał. i żyła jedynie na
dzieją, że kiedyś połączy się węzłem 
małżeńskim z człowiekiem, który był j la zamiar jedynie oszpecić go. 
ojcem iei nieślubnego dziecka. I Na rozprawie dziewczyn* przez cały 

W lipcu 1934 r. nastąpiło ostatnie spot ;czas zalewała sie eorącemi łzami. Jako 
kanie kochanków, które zakończyło się j główny świadek oskarżenia wvs ł aoi ł PO 
trajficzme. Kiedy na nalceania dziewczy 'svkodowanv podoficer, który przybył do 
nv plutonowy odpowiedział jei katcgo- .sądu w towarzystwie przewodnika ze 
rycznle. że żenić sie z nia n : e może. Pa Związku Podoficerów Rezerwy. Grzeg-
lestrantówna gorzko rozpłakała sie ' dcla wniósł także powództwo cywilne o 
Wnet iednak uspokoiła sie i poprosiła 
Grzegdatę. ażeby przyszedł do nl?ł na
zajutrz. Palestrant bowiem postanowiła 
zemścić sie na kochanku za złamanie 
jej życia . "m>riii 

dożywotna rentę. 
Sad po wysłuchaniu pr rem/wlen 'a 

cbrorcv dziewczyny, adw. MerIiń r k : cgo 
s ' aza l Palestrantówne na 3 lata więzie
nia. 

•comiwKAeiA AUTOBUSOWA 
w o k r e s i e ś w i ą t e c z n y m . 

WARSZAWA 10.4 Komunikacja samocho 
dows Polskich Koiel Państwowych ulegnie 
w czasie świąt Wielkanocy kilkunastogodzin 
nej przerwie. Od godziny 19 w dniu 20 btn. 
(Wielka Sobota) do godz. U w dniu 21 
bm. (pierwszy dzień świąt) ruch autobusów 
na wszystkich llnjach oddziału warszawskie 

go będzie całkowicie wstrzymany. Autobusy 
które wyruszą w drogę w dnia 20 b n. przed 
godziną 19 dojdą do swych stacyj krańco
wych. 

Począwszy od godz. 11 w dniu 21 bm. 
na wszystkich linjach ruch zostanie podjęty 
według normalnego rozkładu. 

Organizacja Biura Głównego 
F u n d u s z u P r a c y . 

W a r s z a w a 19,4. W związku z połączę 
niem Funduszu Pracy z Funduszem b e z 
roboc a przeprowadzona została rcorga 
nlzacja organu centralnego Funduszu 
Pracy— biura głównego w Warszawfc 
: Biuro główne posiada obecnie 5 wy

działów: administracyjny, finansowy, or 
gŁnizacJi rynku pracy, robót 1 pomocy 
społecznej. Ponadto wyrektorowi Fun
duszu P racy podlegają 3 biura: studjów 

I prawne i ubezpieczeniajmj wypadek bez 
irobocla* * 

Chytry kupiec wpadł. 
• I Rok aresztu za próbę przekupienia urzędnika, I m • Z Pszczyny donoszą: 

Kupiec żydowski, Chiel Ginsberg z 
Oświęcimia, zajmował się na Górnym 
śląsku skupywaniem worków, w któ
rych dostarczano mąkę dla różnych o r 
ganizawi opieki społecznej, względnie 

..Europa" w Katowicach. Po tei rozmo
wie Ginsberga aresztowano i obecnie od 
powiada on przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach. 

Oskarżonemu nie pozostało nic inne
go, iak przyznać się do winy i prosił sąd 

dla biednych i bezrobotnych. W P s z c z y ! o łagoony wymiar kary. Sąd po przejtu 
nic G. zakupywał również worki z VVv 
działu Powiatowego. Zachłannemu han
dlu i /owi nie wystarczał Jednak zysk na 
drodze uczciwej i dlatego też szukał za 
rebku na innej drodze, przyczem dla 
swych manlpulacyj zamierzał wciągnąć 
urzędnika. 

W czasie zawierania pewnej trnnz"k 
cli w Pszczynie usiłował on mianowicie 
przt kupić urzędnika Wydziału Powia
towego, Ludwika Matuszkę z Pszczyny. 
Namawiał on go. bv zdradzał mu ceny, 
oferowane za worki przez jego konku
rentów, obiecując mu za to jednorazowe 
wynagrodzenie w wysokości 100 zł. 
Pozwem ofiarował Ginsberg urzędniko
wi po 250 zł. od każdego ysiąca zaku
pionych z Wydziału Powiatowego wor
ków. 

Matuszek pozornie zgodził sie na pro 
pczycie Ginsberga. lecz zawiadomił o 
wszystkiem swe władze przełożon?, 
które ze swej strony zawiadomiły poli
cję. Następnie już w porozumieniu z po
licja Matuszek umówił sie z Ginsber-
giem. że spotka się z nim w kawiarni 

chania Matuszka skazał Ginsberga na 
rok bezwzględnego aresztu 1 100 zł . 
grzywny, oraz na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. Wyrok ten powl 
nien być przestroga dla wszystkich tych , 
którzy przy pomocy łapówek starają się 
dla siebie drogą niclcganą zdobyć pew
ne zyski. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e } d o b y . 

(—) Rząd niemiecki złożył ambasadorom 
Włoch i Anglji bardzo ostry protest w spra
wie stanowiska, zajętego przez Angiję i .Wło 
chy w Stresie i Genewie. 

(—) Senator Borah złożył w senacie pro 
jekt ustawy, której mocą zabrania się udzie 
lania pożyczek państwom i osobom prywat
nym poza kontynentem Ameryki. 

Senator Borah motywuje swój wniosek 
tem, żc każdy grosz pożyczony Europie po
szedłby na cele wojenne. 

(—) Gabinet bułgarski podał się do dy
misji spowodu internowania b. premiera Can 
kowa 1 innych przywódców opozycji. 

(—) Sąd przysięgłych w procesie 21 
schutzbundowców skazał Aleksandra Eille
ra, szefa sztabu Schutzbnndu, na 18 łat cięż 
kiego więzienia, Rudolfa Locwego, głównego 
kasjera — na 15 lat, Frantza Mtisila — na 

12, Joscla Sispela, Johanna Pokornego 
Antona Lassniga, Theodora Schubauera — 
każdego na 10 lat. Z pozostałych przywód
ców okręgowych 2 skazano na 8 łat, 2 — 7, 
jednego na 5, jednego na 2. jednego na 1 I 
pół, pięciu na 1 rok. Uniewinniono tylko Jed
nego. 

(—) P. Litwinow opuścił Genewę uda* 
jąc się do Paryża, gdzie w dalszym ciągu 
toczyć się mają rokowania mające na celu 
zawarcie paktu wzajemnej pomocy między 
Francją a Sowietami. 

(—) W Tomsku samochód policyjny 
przejechał na śmierć jakiegoś żebraka. 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, że żebrak 
ów jest bratem Grzegorza Rasputina 

(—) Władze wojskowe obwieściły, że w 
bieżącym roku na ćwiczenia wojskowe zo
staną powołani podoficerowie | szeregowcy 
roczników 1911, 1909, 1907 i 1904. 

(—) Dzięki Interwencji Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami pociągnięto od od
powiedzialności karnej za barbarzyński 
skubanie z pierza żywych gęsi hurtowników 
drobiu przy uł. Pojezierskiej w Łodzi: Fryd 
mana Szmula (Północna 14) Feldermana 
Szaje (Wolborska 24) Chajma Flajszkera 
(Piłsudskiego 12) Izaka Chleba (Pojezler-
ska 113 i Brzyskiego Lejba (Piłsudskiego 
35) . 

(—) Na regulację Neru i Łódki w Kon
stantynowie pod Łodzią Pundusz Pracy prze 
znaczył 150.000 złotych. * 

<*•»• ' .„ 

Sta le ch łodno . 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 19 kwietnia. W dnHi dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 6 
stopni powyżej zera. (Najniższa temperatu
ra w nocy 3 stopnie powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykarywał 
ciśnienie 735,3 miii netra. Tendencja bar orne 
tryczna — równomierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 4 me 
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno z I 
przejaśnieniami. 

N i e b e z p i e c z n y z ł o c z y ń c 
znalazł s ię znowu za kratami. 

ŁÓDŹ, 19 kwietnia. Od dłuższego czasu wkraczającą poleję Jończyk usiłował 
poszukiwany był przez policję łódzką nie- skoczyć przez okno. Manewr fen span 
bezpieczny złodziej i włamywacz niejaki Wa 
wrzyniec Jończyk, znany w świecie prze
stępczym pod pseudonimem „Zosik". 

Jończyk skazany w ubiegłym roku na 
karę czterech lat więzienia za dokonanie ra
bunku, zdołał w ostatniej chwili zbiec przed 
ogłoszeniem wyroku i od tej pory ukrywał 
się, zmieniając stale miejsce swego pobytu. 
Kilk\';rotnie już policja znajdowała się na 
tropie, niebezpiecznego złoczyńcy, który jed 
nak zawsze w ostatniej chwili potrafił ujść. 

Od kilku dni „Zosik" przebywał w Łodzi. 
Wiadomość o przyjeździe poszukiwanego 
przestępcy dotarła do wydziału* śledczego, 
który wszczął poszukiwania zakończone u-
biegłej nocy pozytywnym wynikiem. J. 
ujęto w jednej ze znanych melin złodziejskich 
gdz'e w towarzystwie godnych sobie kompa 
nów „Zosik" raczył się alkoholem. Widząc 

wały mu jednak lufy rewolwerowe. 
Aresztowany Wawrzyniec Jończyk 

dzony został w więzieniu do dyspoJj 
władz sądowych. 
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kontuje abonament „Fena" 
t o d n o s z e n i e m d o d o m o J 

rsnunerate umawiać można od kmtU 
dnia miesiąca. 

' Adres: Karola 2 lab tel. 102-21 w T v k 0 j 

Je* Piotrkowska 11. tel . ' 102-i Rodiifcm św 
Pfiy o d b i o n . * • d n . l n t . t r . t i . Ktr»ll Willi Z TÓtm 
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Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej. 

kró a 
W i " 

ŁÓDŹ, 19.4 Odbudowa polskiej sieci dro 
gowej — oto cel niedawno pow
stałej Ugl Drogowej, która dąży do skupie 
nia w społeczeństwie polakiem wszelkich 
wysiłków umożliwiających zrealizowanie te 
go w letkiego dzieła. 

Rzecz oczywista, że podstawowym fun
damentem 1 motorem akcji odbudowy dróg 
polskich jest rozpisana przez rząd Pożyczka 
Inwestycyjna, dzięki której ożywi się życie 
gospodarcze kraju 1 zmniejszy bezrobocie. 

Wczoraj w ssil obrad województwa 
łódzkiego odbyło się zorganizowane właśnie 
z inicjatywy Ligi Drogowej zebranie Komi
tetu Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej, na 
które przybył specjalnie z Warszawy wice
minister komunikacji Inż. Bobkowski. Zebra 
nie zagaił wojewoda łódzki Hauke-Nowak. 

Po przemówieniu dr. Chodaczka, który 
omówił znaczenie nożyczki, prezes Llgl Dm 
gowej hr. Tyszkiewicz zobrazował zadania 
Ligi, a naczelnik wydziału drogowego woje 

je 

Cercmonje 
\ Tozpocz Jimtkie Ciemna Jat 

wództwa Szczygieł przedstawił zebrany* Pf/^ 
brąz dróg w województwie łódzkiem, w 1 - 1 - Z r f 

Po dyskusji zebrani postanowili je Wzvwd 
głośnie zawiązać wojewódzki Kort Obrzędy 
Propagandy Pożyczki Inwestycyl ' v w pol 
który zorganizuje powiatowe i grodJ • ' n i a je sta ty 
komitety. ' 

Prezesem 
wybrany zost 
wuk, członkami gen. Macszewski , 11 Jcruz-1 
Durka, sędzia Konarzewski i p. Mai iwoje^o'"1 

W zakończeniu zebrania wicemitu * ' 
mun kacji Bobkowski w y g ł o s i królf sły 
przemówienie, akcentując, że podoi wśród tłumó 
jak Niemcy współczesne potrafiły zl 

Fuohne cen 
komitetu wojewódzkift* ' w I J ' o t 

stał wojewoda Hauket fń'a.k , w z ™ 

bilizować społeczeństwo do akcji infjij
 n,alws 

styc*i wewnętrznych tak samo i spjife. v 
czeństwo polskie w n n o zdobyć s l e Ł * ; ^ ™ 
wysiłek w dziedzinie odbudowy Ą ^ l „t J 
Bezpoś redn i drojra do akcji tej Jest t / e | e

 V 

życzka Inwestycyjna. 
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ŻYCIE PABIANIC. 

Komunista przeszedł na judalzi 
• Znany w Pabjan ! cach komunista Kle 

mens Derdoń. karany więzieniem, za
mieszkały przy ul. Sw.-KrzysklcJ ożenił 
sic v/ ubiegłym roku z żydówką miesz
kanka Pabjanic, która pozornie przeszła 
i i . i katolicyzm. 

Po roku wspólnego pożycia miesza
nemu małżcńs:wu urodziła się córka- któ 
rą pomimo sprzeciwu żony Derdoń niezamożnym rodzinom bony żywne 
ochrzcił w koście e katolickim. P r z e ć w we na ar t . pierwszej potrzeby jak-1 
ności życiowe załamały jednak moraln-e ka, kasza, cuk er S Ł J N - N A I ™ V 

Deidonia i zepchnęły go na śliską d r o - ' ' • r ' * ' J n - n a ' j 4 j k a m % 

m 
. Z tego ppw^ilłlf^iStf%!d ptcr^L 

nar ii bezrobotnych. 4iawSeboty z.dk 
n l c g n ^ w n c ^ w ł o c e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ , 

ŻYCIE ZGIERZA. 
ROZDAWANIE ŻYWNOŚCI 

Miejscowy Komisariat I^P. roi 

gę. Wymieniony uległ wrcszc ! e złym 

M a g i e l z a j b ó f c a i , 
Zgruchotana pierś dziecka. BBBBi 

i inne 
PODARKI ŚVyiATECZNF Z.N.M^ 

dniach oficjalnie przeszedł na judaizm' X6™™* podobną akcję przeprowaj 
wraz i cała swoją rodziną. Operacji r v Z.N.M.P. w Zgierzu w gronie swt 
tualnej na osobie Dcrdona dokonali spe członków niezamożnych, 
ciollścl z Warszawy l nowokreowany Mianowicie sympatycy. Koło Pr*, 
s taro/akonny pozes ał w szpitalu do w y , c W ł Z.N.M.P. 1 pracujący członkol 
leczenia. P o wyzdrowieniu udaie s!e do 
Palestyny, gdzie wysyłają go na swój 
koszt nowi współwyznawcy. 

Z Gniezna donoszą i 
W magli Pełczynskiej w Gnieźnie przy 

ul. Grzybowo wydarzył się wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć 7-letnicj Czesła
wy Kędzierskiej, zamieszkałej przy al. 
Grzybowo 25. 

Wybrała się ona wraz z matką i ciotką 
do magli, gdzie — jak to zwyczaj a dzlec* 
— kręciła się dokoła ma^ta. W pewne] 
chwili dziewczynka znalazła się między ma 
glem a ścianą. Zajęte przy maglowaniu bie 
iizny kob'ety nie zauważyły grożącego Jej 

Zagadka ludzkiej psychologii* 
szość, że spoczywając w schowkach, nie 
ieży bezczynnie, lecz procentuje, a ponadto 
daje prawo uczestniczenia w losowaniu 
premjl, z których najwyższa sięga ogrom
nej nietylko w dzisiejszych czasach su.ny 
pół mlijona złotych. 

Korzyści te przysługują najszerszym rze 
szom społeczeństwa, dz :ęki temu, że obłiga 
cje nabywać można na raty. Odkładając 
pewną, stosunkowo drobną kwotę co mie
siąc, stać się można kapitalistą, a przy 
odrobflle szczęśc'a uzyskać premję 1 obu
dzić się pewnego poranka bogaczem. 

Niech więc każdy śpieszy zapisać 
się na Premiową Pożyczkę Inwestycyjną, bo 
termLn subskrypcji jest krótki i up|j;wa z 
dc łaa 10-tym maja rb. s ~ 

źcrosnski zauważył kiedyś, że najtrud
niej jest przekonać ludzi o sprawach, któ. 
re w nildtn nie powinny bjdzlć ża-;;, eh 
wątpliwości. Rzeczywiście, najprostsze, zda 
waloby się, próbie .»y budzą najbardziej na 
miętne dyskusje, które rzadko kończą się 
uzgodnieniem poglądów; przeciwnicy roz
chodzą się pewn?, że każdy z nich miał stu 
szność, choć wiadomo, iż prawda jest ty', 
ko jedna. 

Taką właśnie prawdą, które} nie zdoła 
ją podważyć najgorętsze polemiki 1 najwy 
myśłnlejsze argumenty jest twierdzenie, i e 
najkorzystniejszą w chwili obecnej lokatą 
oszczędności jest nabycie obFgacji Premjo 
wej Pożyczki Inwestycyjnej. Jest to pap :er. 
który w wielu wypadkach zastąpić może 
płynną gotówkę, a posiada tę nad nią wyż 

niebezpieczeństwa 1 puścili magiel w ruch. 
W pewnej chwili rozległ się przeraźliwy 
krzyk dziecka, przyciśniętego ciężarem ma 
gla do ściany. 

W maglował zapanował popłoch, który 
zamienił się w przerażenie, gdy stwierdzo
no roz) niary nieszczęścia. Wijącą się z bó
lu dziewczynkę przeniesiono natychmiast 
do pobl :skiego szpitala miejskiego, gdzie 
po 5 minutach zmarła wskutek zgniecenia 
klatki piersiowej. 

Rozpacz rodziców jest niezmierna. 
: Q : 

PRZYBŁAKAŁ się pies-wilk do odebra 
nia za zwrotem kosztów. Ruda Pubjanic 
ka ul. 8-go Maja 49 m. 6. 

ZGUBIONO 5 szt . weksli inblanco. 1) 
zł. 100 z wys . Zygmunta Pytl ńsiego 2) 
zł. 100 z wyst . Scanisława Zyberta 3) 
zł. 100 z wyst . Antoniny Płosaj 4) zł. 
1C0 z wyst . Zofji Płosaj 5) zł. 100 płatny 
1 lipca 1935 r. z wyst . Tomasza Bruka 
rza. Powyższe unieważnia Wiktoria 
Ra m zam. ul. Łęczycka 18. 

CIĘŻKIE WARUNKI PRACY NA 
ROBOTACH ZIEMNYCH. 

Jak donos ;liśmv, w najbliższych 
dniach odjechać miała z Pabianic partja 
robotników na roboty ziemne w okoli
cach Koła przy obwałowaniu rzek Neru 
i War ty , które to roboty przeprowadza 
Wojewódzki Komitet Funduszu P r a c y . , 2 1 

W związku z tem odbyło s ę zebranie 
robo:ników przyjętych na roboty z udzia 
lem delegata Funduszu Pracy z Łodzi na 
którem zreferowane zostały warunki 
pr&cv tei kategorii robotników. 

Warunki te przedstawiają sie nas ł ę-
pujn.*o: Od wykopania 1 metra sześc ;en 
nego ziemi i wywiezienia Jej na inne 
mieisce robotnik otrzymywać bedz : e 4 1 
groszy. Od wykopania 1 metra sześc. 
ziemi z mokrego koryta rzeki stawka 

złożyli się na podarki świąteczne 
swych niezamożnych, bezrobotni 
członków obarczonych licznemi xm\ 
nami. 

Wyda je s!ę porcje, które sklndija 
z 5 kg. mąki, pół kg. cukru, pńf V", 
niny i tyleż k ; elbasy. 2 kg. chleba Ą 
z innych ar tykułów. 

Akcja, którą kierują specjalny kjj 
tet z p . Tusiftsklm, kierownikiem .'Zif 
na czele, cbjęla około 4o członków 
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KRADZIEŻ ROWERU." 
Szymczak Eugenjusz, lat 16 zam« 

Łodzi, ul. Młynarska 39, zajmujący H r a s y

a r J e t e w > 

handlem mydła pozostawił rower Powracalac 
opieki na targowicy bydlęcej. Row f l ^ n 0 R O s p o d a i 
„zaopiekował" się nieznany „dobroC ,5e na komor 
ca", który ulotnił się z nim w mew* Stefana, 
mym kierunku., ' < r y J ButleJ 

HARCERSKA ZABAWA. u Nieapodzie* 
W drugi dzień Wielkiej Nocy dni p i e n i ł i. i i i u r u t ^ w r u i j m o m w n a . — . , , : _ . , J . 

W \ I K « I od 60 do 70 groszy. Robotnicy bę % bm. odbędzie się w sali ZgiersKj, 
da mieli własna kuchnie polową pod nad l o w - ?P ewaczego przy ul. Piłsuds"! 
zorcm samych robotników zam ! eszk'w£ć so 17 Zabawa Taneczna, urządzona 
będą w specjalnie na ten cel wybudowa raniem Koła Przyjaciół Harcerzy 
nych barakach. | Zgierzu. Dochód przeznaczony zos 

Po usłvszen'« tych dość cie-Mcti w a ' "a akcję zlotową do Spały zgiei^ \ 
runkiiw pracy i p 'acv wśród robotn'kó\v drużyny. zapanowała konsternacja. Po długich Najlepjszy zespół jazzowy Łod 
^•ywodach delegata Funduszu Pracy Dobrowolskiego gwarantuje miłośn 
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SŁOWA obraźliwe, które wygłosiłem 
przeciwko Zarządowi Straży Pożarnej 
Ochotniczej w Wiączyniu i r rzec iwko 
Państwu J. Knoll przyznaje jako niesłu
szne i mniejszym wyżei wymienionych 
bardzo przepraszam. 

Jan Schutz, gajowy 

część robotnków postanowiła przed wy tańca doskonałą rozrywkę. Równiej**dvbv zabó 
iazdem na robo'v uprzednio zbadać oso f;cfe zaopatrzony biifet przyczyni śA Oj C j f > r \ J.\ 
bijcie teren pracy. I uprzyjemnienia zabawy. 

HESTAURAC1A » O A I A ^ 
ZGIERZ, 1 Mafa 1 6 ( N o w e Miasto) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby . T e l e f o n N r . 123» 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

JJiec. a có'; 
Powiek ma 
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N a ł t a s z • 
*4nkę spor 
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usiłował I (en sparaffl owe. Jończyk <ł dyspW 

Najwspanialsza procesja wielkotygodniowa. • — 

WZRUSZAJĄCA TRADYCJA. SE E U D „BARONA' 
Rekord oszusta matrymonialnego. 

Sewilla, w kwietniu. 
obchód w Sewilli. 

łych fletach i dobosze w uniformach bia | tych, gdy zdejmuje szaty żałobne, a 1 ̂ ^ek A VIN » „ . . . : c , . . . * . , . • « • - « • « • w u i m u i i i i a u i o i ; i i j w i , guy zuejmuje szaty żałobne, a ' a T • i 

" • i e d d . , - - . w »dz ' a ł Sewi fc. n:e widział łych, galonowanych purpurą. Dalej kohor przywóz eje b.ałe godowe zaintonuje i d u S Z , e k p : e , k n : 

ud mówią Hiszpanie, poniekąd ma ta ros-ych żołnierzy rzymskich, za nimi „Chwała Panu na wysokości- uderza a N a . z w i s k o 'lflfin'1 ^ r d ,rĆ- StW'Ua b°^em< '? PięknV C„'TV
 ^ y . Potem w d a i w radosnf dźwięk idzwony^wszys k ch "7" Wv,Tki; i J i llliB o s ; r C ld hiszpański, rozsiadły malowniczo I ;llir:-vmiff r v i t i u 9 H « . ^ i o > ^ , „ . — : . . . . i . . * . - . . ,

 v . " n y w « y ^ - ^ - t n włosach lekk Jlbr«yrrite rydwany z platformami, a n a kościołów w prastarej Sewili. Dzwony 
rach ciupy mistyczne, jak Jezus upa Ja-1 grają przez całą godzinę. W tym czasie 

miasto przywdziewa jasne, barwne sza i?.ev rod krzyżem, niewiasty Jerozolim 
skic. ćw, Weronika, biczowanie, zdjęcie 
z krzyża itd. Procesja odbywa sie 

nocna porą. 

Rumunja ma nielada sensację. Naj
większy oszust matrymonialny naszych 
czasów tu obrał sob'e teren działania : 

w ciągu lat siał spustoszenie wśród s e r 
ęknych pań funiuńsk ch. 

jego brzrnii Konstanty M i-
szczuply. o orlim, nosie i 

włosach lekko przerzedzonych łys ną. 
na skroniach przyprószonych siwizn-t-

Manev podawał s ę za barona. Cgło 

wyrusza pochód z pieśnią triumfu i 
zmartwychwstania na ustach. A o mury 

;Si(Lllllt]nad brzegami złocistego Gwadałkwiwi 
c n « " t ( ' siedlisko sztuki i piękna nadto min 
donoo s o z e wszys kich miast hiszpańskich naj 
od k»t<W fardzfcj hołdujące odwiecznym trady-

. w'łn wiary przodków. 
' 2 : * | \ ^ Tygodniu Wielk : m. zwanym «,ty-

Rodnitm świętym", napływają do Se-
••"̂ •̂ •'ĵ Hi z różnych prowincyj meprzejrzjine 

*zcs«e pą'ników ze wszystkich sfer spe 
•cczeijstwa. zjeżdżał też do czasu trwa
le mcmarchji król z rodz : na i całym 
« w ' "eni . Alfons XIII miał bowiem :y ! u-
, v . kró a jerozolimskiego" i „króla Se-
W i " 

Cercmonje. upamiętniające Mękę Pań 
M. rozpoczynają się w W eiką Środę, j 
wszystkie kościoły obite sa k ; rcm. a 
*-!<.inna Jutrznię" śpiewa duchowic:'r i 

zebrany* ^rzy zupełnie zamkniętych ' 
Izkiem. H^"? r n - Ż ^ b a powszechna. Publicz-
uowili je przywdziewa czarne stroje. 

ki Koni Obrzędy trwają długo, bo od godzi- z obnażoną głową i we w ł o s ł e n l c a c n , I*JV<& SjgWj t0
A 

yestycyi f v '3 w południc do zmroku. Wspaniu- Warg. szepcą moulitwy. a wzrok ich za P° części dlatego, by nie, prowokować ™ ™ m s * ° m ""cszkan.u. „baron rozlo 
b i grodl?" majestatyczne śpiewy przypominali patrzony w krucyfiks lub czaszkę, któ- i d o ostateczności Hiszpanów, przywiązany na sioic R t | m ł I n , . 

podobne ceremonie w Rzymie w bazy-! ra świadczy wymownie, żc na ty n ! " y c h d o katolicyzmu, jego przep ck-1 mapę wimunu , 
cwódzklt! 0* - w P ' o l r a ' Laterańskiej. Lamcnt i - świecie wszystko jest marnością nad " y c n obrzędów i t radycyj, z drug cj zaś i zaznaczył na niej m ejsca w których za ; 

H a u k e i
 1 ; , k wzruszają pobożnych, że gdy marnościami. Przed arcybiskupem, któ- strony zdawał scWe sprawę z lego, ze mierzał spotkać się z nadawczyniami | nym kolrercu. 

owski ii Ci r iniewa jc po łac inę : „JERUZALEM, i r y idzie w rodku olbrzymiej procesji, zakazując procesję, pozbawi Scw.lle ; wybranych listów, oczywiście z każdą ; Peronowe. hrnb : nv. rrałżork 
, „ M-jPruzalom. nawróć sic do Pana Boga niosą krzyż z kutego złota. Arcypasterz znaczn;go źródła dochodu; uroczystości zosobna, oraz siedzibę najbl ższego urz^ 
i v- '™Tu-n i» . . „ i . i . . . . . i t c bowiem ściągały do mirsta tłumy tu- , du stanu cyw lnego. Po dokł.:dnś:m spra 

Uczestnicy pochodu niosą długie świece 
woskowe. Dokoła rydwanów kroczy starych pałaców i domów, o brzegi u w a 
służba kościelna i członkowie bractw / jda lkwiwi ru odbijają się radosne brznr.e 
wieik.enii ozdobnemri latarniami na żo—jnia pieśni nadziei i chwały : Alleluja! 
diiai.ii " b o k duchowieństwa niosą p ło- : Alleluja' 
ną.t ' n -e l i c /dn ic . Lud rozmodlony śp ewa 1 

wśrrd s? ł ;eru palm i łagodnego powie
wu, jaki zalatuje od brzegów Gwadal-
kwiwiru. . akaś lajemnicza poezja jest w 
l u n w*.a stkicm. 

Wśród tłumu kroczą liczne zastępy 

pokutników i pokutnic. 

Są w ich gronie i dzieci ludu i potomko 
wie najstarszych rodów, dą bez obuwia 

we 

bardzo cennego: damy, która odznacza'a 
by się poczuciem piękna, inteligencją i 
dobrym gustem. 

Najchętniej takiej, która miałaby nieco 
mają.ku. 1 wszystkie, pełne tempera-
memu czytelniczki były przekonane, że 

, właśnie one odpow adają wymaganiom 
T a k odbywały się sławne procesje ' barona. Do administracji pisma popłynę 

wielkopostne w Sewilli aż do roku 1931. < | y pachnące 1 ściki, różowe, niebiesk o 
W r. 1932 ówczesny rząd hiszpański, 1 j u b koloru malwy. Elegancki baron zglo 
zwalczając, jak wiadomo, pod wpły-1 sił się po serdeczne oferty z walizką. 
wcm komuirstów religję, zamykając 
klasztory, wypędzający zakonników " 

a'<o skasował 

czcigodnego starego obyczaju uroczy-

Nowoczcsny łowca serc oskdlił się 
w małej mieścinie pod Bukaresztem 
Czuł się tam bezpecznym. Pole ją nia 
zwracała na niego uwagi. Któżby z res i 
tą w eleganckim i uprzejmym panu upa 
trywał oszusta? 

świecie, zwierzał się tej, o której wzglą
dy się starał, ile pos;ada majątku, a po
lem dyskretnie zapytywał o wysokość 
jej fortuny. Dalej mówił o konieczność, 
wzajemnego zauf.nia, wys taw ! a ł czek 
na dość wysoką sumę i składał go w 
ręce swej wybranej . W r e s z c e prosił, 
by ta poszła za jego przykładem. W te 1 
sposób baron „pracował*' niesrrudzen.e 
dzień w dzień, załatwiając nieraz 

2 lub 3 sprawy dziennie. 
Od czasu do czasu Konstanty Mancv 

zmieniał wygląd zewnętrzny, zapusz
czał brodę lub wkładał okulary, zaieżnic 
od okol czności. W swym notesie starań 
nie zap sywał wygląd, w j a k m przedsia 
wił się każdej ze swoich licznych narze 
czonych. Że się przyrem api razu nie o-
mylił, dowodzi iż zap ski prowadzi! na 
prawdę skrupulatnie. 

Sczasem jednak stosunki z narzecze 
nem! niedostrzegalnie pogarszr,łv s : ę. mi 
łość barona oziębała się i to zawsze 

po zam).: >̂  czek!w. . 
Na głowę barona posypały się wymów
ki. 

— Czy ty mnie kochasz, czy tcż_moje 
pieniąlize? — zapytywała zasmucona na 

Rozejrzawszy się w j ™ ' T \ A FIL™, i ą : ż l r !; a i ) . -' wno kocha tylko ją. Zdarzało s ę jednak 
że narzeczona cdmaw'ała_ dok .'men a 
symbolicznej zamiany czeków przed ś!u 
bem i wlenczas Konstantemu n r e pnzo-
stawafo nic innego, jak stanąć ra śiub-

rnzalem, 
wicem : t i . j * ° • 
o s ł kro s ł y c h a ć g ł o ś n e ł k a n i a 

e p o d o i ^ r o d ( f u m o w > 

'akclr in' mi ^ > 0 n a i w s o a n i a l s z v c h jednak ceremo 
st u! k n ; J ciel i ivch w Sewilli nałożą proce-

s l e l l f '
 v" , e ' koczwar tkowa i rezurekcyjna 

1 di h Z l • i r z a n c rzesze uczestnków w !,ii tTTd nt,J;'cvm pochodzie przez mias'o. Na 
tej j e s i c/elc i : r 0 c z a muzykanci graj-icy na n n 

błogosławi rzeszom, które się skłanają 
na kolanaj jak łany zboża pod powie
wem wia;ru. 

Procesja rezurekcyjna odbywa się w 
Sewilli 

w Wielką Soboto 
przed południem. Gdy kapłan po poświę 
cenili wody i ogn a, odśpiewa, leżąc 
krzyżem, litanię do Wszystkich Świę-

Munxxt %CUIOIJOUU&L •jest c o d z i e n n y m , n i e z b ę d n y m , k r e m e m 

v o . , p np w a n i a i - v y y b i &L a n j a 
cery i rak. 

rystów z całego świata. Wolno w ę c by 
ło i w ubiegłych os ta tnch czterech la
tach mieszkańcom Sewilli uszanować 
stary zwyczaj, ale w'aśnie wśród n c h 
powstała tendencja, na znak protestu-
prześladowaniu rel :gji, wstrzymać s'ę 
od tradycyjnych procesyj i przeczekać 
aż do lepszych czasów. Spowodu zm'a-
ny rządu uroczystości to wzn 'owone 
z o r a ł y w tvm roku i odbywają się n 'e-
zwykle okazale. F . 

C7y fesfeś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

wdzeiru nocatek, pan baron poświęcił 
się upiększanu swej powierzchowno
ści i potem ruszał w drogę. Panu baro
nowi zawsze się śpieszWo. Powierzcho
wność jednak, jak i podobno cza ruący 
sposób obejśca sprawiały, że około 
1,500 słów wystarczało na zdobycie S 2 r 
ca tej, w której, jak za każdym razem 
zapewniał, zakochał się na pierwszy 
rzut oka. Żadna z pań nie przeczuwa
ła, że baron w c z a s e . gdy wygłaszał 
płomienną mówko miłosnn, śwe in ie wy 
uczona napamięć, w myśl' obI'cz"ł, 

c/> po-~7P.'c z r.cwym p o s s r f m, 
lub też myślał o innych rzccz.ich. tylko 
nic o mlości . Po wvnurzen"ach m :fo>-
Rych. przycl 'odz ;ła kolej na omów'cn'C 
gwestyj r ^ ^ z n y c n . a potem mów*ono 
o cr~Vi!... s5p"Vtnv h"rrn . p r 7 v w ' d 7 : a w * 
szy masko najr.czciwszego człowieka w 

o q 

i bora-
tych prremysłowrów. wdowy no z"moż 
nych właścicelach domów padały ofiar.i 
tego nowoczesnego o s z i f i a . 

Narzeczona nr. 237 była a u ł e n ^ T T n a 
Vs ; »żn?C7'-ą poebod/rera niem'erk"°!ri. 
Ślubu z Korstantym Maneyem j:c'uak 
nic zawera ł a . 

Ogółem Konstanty Mancv m'at 

297 narzeczonych, 
a <50 razy stal przed urzedir l iom s ł amt 
c y w l n c g o i wyrzekł tradycyjne „tak" 
by krótko po ś!ub ;o zniknoj wraz z po-
srg : em. Cierpliwość oszukanych przez 
n e g o k"b : ot wrcszc : e wyczerpana się. 

Z polecenia \vł::dr ri 'mnńsk'r '1 zo
stał aresztowany. Z w:ęzi"n'a w P : i ł o -
"Todzie bfara władze jugos 'cw:rń r ki f ' , 
by go n ! e wydano. Om7a r ^ e j ń t j ł j e go 
na myśl s^f{tef»'4 w b e r 297 p«r?.c?-,i. 

nych i P O fpn. Za wicie złego dla jedne-
iro człowieka! 
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\nlonIe2fo Marczyńskiego 
P o w i e ś ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
hikai ^-—asent Ryszard Larski nic płacił ko-

J f j r n c K O i groziła mu eksmisja. W mieszka, 
u?' prócz jego dzeci, przystojnej szatynki 

Y syna Janka oraz szwagierki Marty, 
geszkali sublokatorzy: muzyk Bionicz z żo-
to \ 13rjctą Stefan Radio. Serwacy Wvoych. 

łonków J^lisista i I eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
•Ł**ia. obecnie służąca gospodarza doinu. 

, Jli^yszła zapłakana po komorne. Mariola za-
RU. ,p*̂ *;lka cenc clic ;a!a zna '-żć lr'--ś lufcratyw-
i6 zam- f a s v - Tam poznała wydawcę Butlcwskicgo. 
jmującj | > r a ^ a r i e t e wybrała się ze Stetanem na Bal 

. ° o e r « d ov ̂ owracalacych w nocy spostrzegł przez 
j 0 » fc"0 gospodarz. Wanda przyniosła pienią-

„dobrOC S« na komorne, co zdziwiło jej narzeczo-
y n i e w 1 " *f> Stefana. 

Mar jola udała się na schadzkę do ear-
^"jery Butlewskiego. skąd iednak uciekła 

FA. 
locy dif 
Zgierskj 
Piłsudsl 
: ą d z o r U 

rcerzy 
ly zos 

zgler! 

l Niespodziewanie zamordowano Wandę i 
'Ptkhir Wontorek przeprowadzał śledztwo 

• • # 

P r z e z c h w i l ę p a t r z y l i s o b i e p r o -
\v o c z y , p o t e m W a c e k s p u ś c i ł 

s z a ł p r z e d c h w i l a . O p ł a c i ł o b y m u s ię 
t o s t o k r o t n i e . Z r e h a b i l i t o w a ł b y s ' ę 
w o c z a c h c z y t e l n i k ó w , w s t r z ą ś n i ę 
t y c h d z i s i e j s z ą y / i a d o m o ś c i a . ż c 
m i s t r z T o l s k i w t e n i s i e i es t w m i e 
s z a n y w s p r a w ę ś m i e r c i W a n d y I.ni
s k i e j . A , c o w a ż n i e j s z e . w s ł a \ v i < b y 
s i e n i e b v l e j a k , i a k o o d k r w y c a p r a 
w d z i w e g o s p r a w c y z b r o d n i . „ W a 
c e k d e m a s ' - - u : e m o r d e r c ę " , p i s a n o b y 
o d i u ł r a .. Z n t e m ? 

— D a i m i s n o k ó i . — W a c e k r z u 
cił c 7 a ^ ' o n a p o c T ł o c ę , 

— D l a c z e g o n i e c h c e s z p ó j ś ć j 
m n i e o s k a r ż y ć ? 

— N i e i e s t e m d o n o s i c i e l e m ! 

— A l e ż d o n o s w t a k i c h s p r a \ y a o h 
jes t o b o w i ą z k i e m k a ż d e p - o o b y w a t e 

— D ' a c z e f i ' 0 ? ! D l i c z e j r o t a m ! n - | 
!a. s z l a c h e t n a d z i e w c z y n a m u s i a ł a 
' t r i n ą ć ? j 

— J^a, j i d v b y m T O w i e d z i a ł , we-' 
, t c h n ą ł N a ł t a s z i d o d a ł w n u ś!i , — 
w i e d z i a ł b y m wszystko 1 A już w n a j 
c ro r szyn i r a z i e w i e d z i a ł b y m l o i o d u o 
c z v 7 a b ó ; c a i e s t S t e T a n , j a k sącl^.i 
p a n W o n t o r e k . 

P r z y l ą d e k z r z ą d z i ł , żc i u ż n a -
r a j u t r z Le 'on N a ! ! a s z z a c z ą ł m o c n o 

i ^ w ą t p i r - y i i n ć o nłeomyiticrfęi i n s p e -
' t o r a W o n t o r l c a . P r z y p a d e k ! Mo* 
/ ' na n i c b y ć f a ' 0 ' i ^ f a , a ' e n i e irt---i-a 
w y p l e n i ć w s o b i e f a t a l n i e p r z y k r e 
g o p r z e ś w i a d c z e n i a , ż c d o m i n u j ą c a 

P o n i e w a ż M a r i o l a p r z e b y w a ł a w ' z m a r ł ą ! „ M o : a p a n i . m o i a p a n i 
: : r e s zc i e ś l c d c z M n , a S t e f a n w s z p i - ( ż e t o p r z e z n i e y o m i a ł a zostać 
t a i l i . W i ę c o s t a t e c z n i e t y l k o c z t e r y ! t k a ? T a k i o j c i e c t o z d o l n y 
o p o b y s p o ś r ó d d o m o w n i k ó w m i a ł y | w s z y s t k i e g - o ! " I n n a l u m o s z k a 

s z e p t e m w y r a z i ł a 
s w e p r z e k o n a n i e , ż c W a n d a n m s i a ł a 
p u s z c z a ć s ię n a p r a w o i l e w o ; W a -

o d d a ć o s t a t n i ą p c s b j j r ę W a n d z i e , J w n i e g ł o ś n y m 
miar.'., w i c e R y s z a r d , B r o n i c z , W a - j 
cek o r a z N a f l a s z . J ocz N a ł t a s z n i e 

m o ma 
d o 

r ó -

pwsyfeyl p p d j r r ; a c h p r o s c k t o r j i - . m , | c - k W y p y c h p e w n i e b y ł t a k ż e iei 
s k ą d wyru.-.z.y! k o n d u k t p o t r z e b o - k o c h a n k i e m s k r r o t e r a z i e s t c z e r w o 

, v y . esk.-i l o w a n y p r z e z niezliczonej nv, ' a k p i w o n i a " 
t ł u m y g a p i ó w . ż a d n y c h w i d e k u ' p o d n i e ś ć . T a k 

. .O jca - d e m o r a l i z a t o r a " , „ d r n r r . e ; o b r a b i a ł i c h b e z l i t o s n y , 
G o r r r o n o w e j , , . r n c d y i : a - s a d y s t y " , 0 d p r o s e k t o r i u m a ż d o 
c z y y / r e s z c i e P r o n i c r a , „n^ężn r i ę 
k n e i z b r o d n i a r l c i " . 
dopiero w ó w c z a s , 

T.con z a w i l St« 
p"dv s^^i w r a ż e ń 

r o l e w ż y c i u l i K ^ b i e m o d r r r v \ y a n a j j w i d z o w i e o p u s z c z a l i c m e n t a r z , n a 
—o<-iei p r ą y o a d g J c . W f a - s ^ n i e r z e | k t ó r y m , c b o k ^ w ^ ż o i m o r r i ł y ^ o z o 
B u * I e w s k i e < 7 n w y p a d ł M a r i o l i z t o 

i n : i r e b k i l i s t WANDY, V^/^- c o 
j F z e d ł d o r r k a d r e r a t a N o 
I ' ^ r z \ r a d H c . a i a k p o t w o r n e 

s t ę p s t w a ! 

<2 :';'p1 
n a -

I l r o n i 

a l ą n i c 

D N I A I I - G O U T T r - G O . 

M a r t a n i e w z i ę ł a u d z i a ł u w p o 
g r z e b i e s i o s t r z e n i c y . O ś w i a d c / y ł a , 

z.e k t o ś m i 
c h o r y m Ta 
t o d o w i a d o m o ś c i z i l c z i t o i e m w i o l 
k i e i u l i r i ; m y ś l , że m u s i a ł b y p r o w a 
d z i ć s z w n < n e r k e p o d r a m i ę z a 

l a ! K t o u k r y w a z b r o d n i a r z a , s t a j - : i n i m n ą W a n d y b v ! a m u n i e w ^ p o -
się i e p ' 0 w s p ó l n i k i e m ! \ v i ' % ^ z i a n i e p r z y k r a . 

— W i e c i d ź s ię o r z v z n a ć , p o w i e ś 

s t a ł R y s z a r d z W a c k i e m 
r z e m . 

— P a r d . r o p r z e p r a s z a m 
m o d ł o m p r z y j ś ć w c z e ś n i e j . 

— N i e m o g ł e ś , c z y n i e cbc i a . ł c ś? 
— s y k n ą ! m u w r e b o W a c e k , a i cc: o 
o b u r z e n i e s p o t e o o w a ł o s ię i e s z c z e , 

i n i e s m i e c r u 
i z n a c z n i e e ^ r z c ! 

p o d : y t ł u m 
c m e n t a r z a . 

a ż d o , -Sa lye R c o i n a " . — R o i . u 
m i e m c i? , — p o w t ó r z y ł W a ^ e k i 
t>odniós» g ł o s , — a l e n i e u * v a \ \ i c 
d i i w i a m ! 

— U s p r a w i e d l i w i ł b y ś m n i e . g d y 
b y ś w i e d z i a ł , i a l c i eco d o k o n a i ' n i 
o d k r y c i a . . . N i e , n i e t \ l k o b e z m e g a 
l ^ r r a n i i ; t o n ; c ia. t o p r z v n ? d ; — 
R z e k ł s z y t o , N a ł t a s z z a c z ą ł s ię żt 
c n a ć . 

— D o k " d i d z i e s z ? 

— D o ' K o n s u l a t u ? t a n ó w Z j e I n o 
e d v p - d ł a s z c z e r a o d p r w " c d ź : _ | c z o n y c h . d o ' T r z e d u K m i g r a r y i n e - r o 

T o n a j e d n o w y c h o d z i u ttftife, ( j 0 S t a r o s t w a G r o d z k i e g o 
m i s i p r z e c i e ż c z m y a ć f»r*v " T ° rfzer^i n i e w y p a d a m ó w i ć „ n i e 
a n k u . a R y s z a r d p r z y j ą ł c h c i a ł e m " . 

d o . o b o . 
i u ż ci i r a ł y n a w i e r z c h w y l a z ' y z i -
z d u m i e n i a . Ż e r r P a i m i w i e c . a l b o -

R o z u m i e m c ię . — Z n a k o m i t y ] w i e m p r z y f ł a m i d z i ś o c h o t a za l a-
w S b e r l o o k a I T o l m e s a . a l a I t e n i s i s t a w z d r y g n ą ł s ię n a w s p o m - ( w i ć s ię 

i i e n i e t e g o , c o p . r ze szed ł n i e d a w n o k i s n o r t •vyyma r r a s a n - o t n o ś r i 
h w r a z z s w o i m i t o y r a r z y s z a m i , e d y j p i en ia . . . A m n z e ia c i k c z w i a ć 

s ' a i -
za -

sz l i z a t r u m n ą . 

I 

Sz l i p o d p r ę g i e r z e m , g r a ^ i ^ ę " 5 T"k m y ś H s z ? 
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i 4 41 z a b « ' 5 a , V \ M ^ v b T l n a w e t , e , bv ; b y ł p o d n r sł warofc. b y ł b y z r o z u j P o jjprŴfel o n c i e n t p o w i n i e n r a l n e j " i b o d a j o t r z e ć s ię o n i c h . A n i fca| A l e t a k p o t w o r n a ż e 
[ t ó vi ? C°Z- <l0I>!ei° P 0 0 " * • m e d Y k Z S ' ZC ^ iT' W ]6*K" ^ i t i m n i c i l - rzez t y - d e n i a w s p ó ł c z u c i a n i e m i a ł w s o b i e ' w i e m c i Sc DOpóki n i e 

l ie . a b v j r o w y s t a w i e n a n r o b o . b v H d z i t ń . a t u a " i d w i e clobv n i e n p » y 

m e d y k a 

?ównie 
zyni 

44 
i e s z c z e . M o w y n i e m a . żeb .vm 

z b i o r o w y w z r o k t ł u m u , t y l k o c i e k ą 
w o ś ć , n i c z e m i n i g d v 

Cr o p c z e . i. 
p o w i e k m a j ą c y t y l e d o c z y n i e n i a z d i ę , a b y g o w y s t a w i ć n a p r ó b ę . b v l 
b a n i e m z w ł o k w n r o s e k t o r m m . i , ) v ^ b - c z v ł . i ak p o c i e s z n i e w y - l a d a | n c ł v 

N a ł t a s z -podał W a c k o w i j e g o t e n k p i a r z , k i e d y i e s t b a r d z o w z r u - , r j ę p u ś c i ł z d o m u , m o i 
^ n k ę s p o r t o w ą , ł a g o d n i e p o p c h n ą ! ^ o n v I e c z Wac>-k n i e m ó o ł 9 p c f r i r € | ^ n ^ t i . . a l e " , F . - d z i a t a k . fair z a 

w o c z v p r z y j a c i e l o w i , k t ó r y p r z y , r z ą d z i ł e m ! — c h o d z i ł o o u d z W o m e 
p p r a d v h - l - a r sk i e i . m ' o d v m e d \ k I rował s w o j ą G o r g o n k e ' " A 
p r z y b i e r a ł z n w s / e p o z ę i t on Sta t a m a mi lczenia r a z p ę k n i e w t ł u -?W1a"uVtam \ V a c " ' k " p o w i n i e n p o j e d n o p y t a n i e . \R**hr n r z e m a w i a i a c e g o d o k a n c e - MIF, p o w ó d ź ^ " g a w - o - a d r ' - t w a 

^ c o p r ę d z e j i z e z n a ć , c o t u i i s ly — P y t a j ' l i s t ó w . ' z a l e w a w s z y s t k o . Z a l a ł a n a w e t 

z a c i e k a w i ł o W a c k a b a r d z i e j , n i ż 
g o s ł o w a . 

— I . e o n , c o ci s ię s t a ł o ? 
— T o . c o p r z e c z u w a ł e m , «-omyl

n i e p o 
w v ; a ś n i ę 

j włWV«*kien-o w n a j d r o b n i e j s z y c h 
n i e z a s p o k o i o s z c z e g ó ł a c h . 

0 k u d r z w i o m . 
— D l a ^ z e f n o 0 D o k ą d m a m i ś ć ? i z n a ł s ie d o n o n e ł n i e n i a t a k o l - iydnei j 
J-eon o d r a r ł s p o k o j n i e , ż e do k o ' - b r o d n i . O d n o w i e d z m i t y l k o n a . 

n ą c i e k a w c i ś ć . N a j d o b i t n i e j w y r a z i 
ła s ię o n a w o k r z y k u i a k i e g c ś 
l i t i ć z n i k a „ T e . T . a r s k i . e d z i e ś z a d ' : -

— W i o c S t e f a n i e s t n i e w i n n y ^ i 
L e o n , t o j e d n o m u s i s z m i p o w i e 
d z i e ć . 

— N o . o c z y w i ś c i e , źe n i e w i n n y . 

d. c. n. 

http://diiai.ii
file:///nlonIe2fo
http://Pard.ro


S ł T J 

ECHA ll mu 
tace W&rszfiwy w kilka wlersz&cli 

Pierwszym nowoczesnym budyń 
kiem dla straży ocniowej będzie 
trmach na pl. Unji Lubelskiej, wy
kończenie któretyo będzie koszto
wać 4 0 0 . 0 0 0 złotrch i wykonane bę 
dzie jeszcze / budżetu inwestvc\ ;ne 
sro zarządu miejskiego. Pod budy
nek założono tylko /nndamenty z 
funduszów pożyczki amerykańskiej 
1020 roku. Od teco czasu roboty 
przerwamo spowodtl braku fundu
szów. Będzie to budynek 5-piętrowy 
w celu wyrównania cnbarylu na pl. 
Unii Lubelskiej. Nad {rarażami na 
parterze mieścić sic beda na 
pierwszem piętrze sypialnie dla stra 
żaków i świetlica, na druo.iem 
piętrze mieszkania dla komendy, a 
na r>ozostalvch biura i mieszkania 
z oddzielnem wejściem, odseparowa 
nem od pomieszczeń straży. Strata 
Cv zjeżdżać będą 7. sypialni do era-
taJki. dla pośpiechu, po słupach, j 
Kancelaria połączona będzie z s v ' 
piatniami syjrnalizacM dźwickowo-
iwietlną. • • • 

Zorganizowana z rneił T«-t>tnic i 
rocznicy odzyskania dostępu do mo 
rza wystawa dydaktyczna morska' 
W Muzeum Narodowem w czasie od 
JO lutego do 2 4 marca rb. cieszyła 
sie olbrzymią frekwencja. Wvs tawe 
rwiedziro fa.000 o? Ab. w tem bez^ 
ipłatnie zpórą r 1/500 osób Czysty do; 
chód z wvstawv. wyraża ?acv siej 
cyfrą około 3 . 000 złotvch przezna
czona zosta ie na fundusz zakupu to 
'dzł nofłwodnei Im. Marszałka Pif-
sndskiejro, iako niezbędne} iednostkl 
obrony naszego morzn. 

• • • 
Mlcfskie władze sanitarne wzvr»o 

towira się do dorocznej a ' , ; ; i szcze* 
pfen przeciwosoowvcr». Przymuso

wo maia bvć szczepione dzieci uro-
'dzone w roku 10*4 i .n?8 w Ttczłre 
4 0 tvsięcv. Rodzice dzieci podlega ia 
cvrh otrzyma ia imienne wezwania. 

Oo Welników „Irte" 
FAFEFMNLKAF JałaR 07 ł r a k ttmw*. » * a a » 
jwagl . )ai«N e i t r v i « muralnla, potwel ml 
ikeaintaraaawala akrtalll T w ó j cbaraktar 
iSdolnoact, araatnartanla I wjnc.iiolnle 
l i w l w a t a i r j a w fakty Twego łyrta. Okra-
'ŚM klia )Mtrt. kim B,e motaat. f o radlić 
'iak tjt l pflaigpwwaa, kf twaaiaaka ara*. 
' r i n t n l i t>i lotowi. A ponadto wybrać 
. aa taaadila aati-ologjl 1 «l>llri«A . I.all-
) M m n y « h t iraft l lwy atanor 1 - kwa 
'ttArrH Panrtwowcj I wakatas, gahła ka. 
kowf modna aabyĆ. Naplai larla, naawł. 
'•ko. rufc I mlta<*e wroałtanla. Wal wad •waga . Sa Ja.. 
aalowMtlan aaukl. tłłiigulalnlaa radu kto rwa poriytnego pl
ama ..Swtt" IWIrdta Tajwnnal . auforan wlało prac nata. 
Ipowytla Nia pray—y-łaj aułftago wynagrodaanka. łaaa a a 
koaaty pet i towa I kanrtlaryjna tatara 1 tł . w aaankarkj 
por towych Na loa Nr. 111637 wybrana pna iamala , padła 
wygrana HO 000 t ł . N a nfcrwlałką lloaa wybranyrh praaia. 
ainla samarów padła n n w t m wygranyrk, T kraka • ! • > . 
•ra padają tylko ataktóra: Antoni StwaJ, Z^bkowlaa. R"». 
Wójków Kajał al na lO.OOt al . . Kucania Zauaimeka. ftank 
Ktaialut lniny, Wlorlawak k.AM ał.. Cabala J W f . Ll ma
s o w a , onwJnik raflnarjl 10. Ona al. , Prychał, Katowlra. Braw 
mim Woiloapady > — i.000 al„ Akalattyrowna H. lana . 
p-ta Hołubiła* l . t M ał. . Marjan Lomnlrkl, Podbajaa ł.OOt 
ał , ł n y j a r l a oaakltM aaly dala*. 

W plrrwwyrk dni arb tlągnftnla AA loay wybrana 
p n a a p. rad. Siyllera-Sikwhilha padły naatapuja«a wygra-
a a i Ctr tmda Polwlnlkdwna. Rybnik. SI. Cfcwalowlacka 1 
— t . t a t al.. Karał Bartol. Warnawn. Rroehowtka l i t a 
aa. ł l — 1.000 , | . . JakAb Stawciyk. GrOdak k. Hołodrc*. 
a a F.OW ił. . Pranałatrk Ko rai la. Kraków. Prądnlrka 71, 
ra. 4 — 1.500 al.. K Paluaakowna. Chałaa Łub.. Naruto, 
w i n a ». m. I - t . M t ał . . Jan Nowak. Choraów 1IL , 
S. Al.. Słowackiego I - S.MO al., Btafan Zalrakl, Stahda. 
a. Brodnica »• DrwtrS — l a o t al., t. Gajawtkl, Chodera. 
akra. a t t , pow. WloeUwtk - t.000 t ł . . Waleria Plątkla* 
w i n . Kraków. B. ZALTAKIAGA 14, m l - 10.000 i ł . — 
W a r n a w a . Rtdakeja . 4 w l l " . Żórawla 41. f tyrhogralolog BTYMER-SikoInlk. Oglottanla aałacty<. WLALKLA album ch*a> 
Wbnyrh protokuldw t o w a n y t t w nattkowyrk al* aa. Wart,a> 
wy. edatwy I podtitkowanta najwybltnlajatyrk ludil lwia* 
aa. l akana I pratg aa a n a i r t a o i a I apiawdaaaat na 
anit.a-J. • * • 

c n o Nr. 10? Nr. 

Krateczki. 

DZIECINNA AWANTURA. 
Kłótliwe matki, m m m 

Sklep nie śmie być otwarty po godzi 
nic 7-ej wieczór. Gość może ze złotów
ka w kieszeni umrzeć z głodu ale wiec/o 
rem nic kupi ani kawałka chleba czy 
kiełbasy. Ale od kilku dni nie można 
wyjść na ulicę aby n e nałykać sle ton 
nami kurzu , który zasypuje oczy, gardU 
i płuca \ nikomu nie wpadło do głowy, 
ż - i należy Douczyć dozorców ,abv zaczę 
li już p o l e w a ć przynajmniej dwa razy 
dziennie u icc . P a p e r y . odpadki ł w s z e k 
k ! e inne śmiecie może zostać, byle t y lko 
Na piekielny ku.z. unoszący się ges c-
IftU tumanami w powie.rzu, został z a l a n y 
wodą. Znaczne mnici zależy nietylko 
mnie. ale i w s z v s kim b iźnim łódzkim 
na tem. c z y jakiś biedak będzie mógf po 
policyjnej godzinie kupić dwie bułki na 
kolacj?' niż n a tem, a b y m nie musiał 
w r a z z tymi bliźnimi wdychać kurzu. 

Jcdncr mnie interesuje: ska.d właści
wie bierze się w Łodzi ty 'e kurzu? Z 
okolicznych pól l łąk? Niema Ich prze
cież tak wiele. Słowem, niewiadomo 
skąd, ale wiadomo, że Jes*. I to w ilości 
a i nazbyt wielkiej na miejscowe po
trzeby. 

Jtiźbym się pogodził nawet z tem. i e 
fc>ka Główna np przynajmniej dwa razy 
w miesiącu iest p r z e z kogo innego roz-
ko| ywanaoprzejścle przez nia wywaga 
gruntownej znajomości tatcrn'ctw.i (na 
reszce przydaje się na coś w Łodzi P . 
T. T.) ale za f o ludzie maja pracę. Tc z 
gazowni troszkę pogrzeb :a. to elcktrow 
ma coś naprawia, to tramwaje wzmac
n i a j tor, zawsze jednak jest ruch w in
teresie — tylko ten kurz doprowadza 
nas do czarne! rozpaczy. 

Ten kurz właśnie powoduje, że w 
Łodzi n kt nie ubiera sic na biało. Ani k.? 
biety ani mężczyźni, k*órzv w Innych 
miastach latem z wdziękiem obnaszaja, 
białe p'óc : enne ubrania. 

Na Łódź najbardziej nad^a s*e ubra 
nia brudne-szare. t a k i oe-d kolor kurzu. 

No. i pod kolor twarzy łodzianina, która 
jest szara z dwóch powociów: zakurio-

! na i brudna pozatem. Ale łodzianin tn.t 
ostatecznie rację, że tak niechętnie my
je się. Poco myć twarz, jeśli wystarczy 

! półgodzinny spacer po ulicy, aby w r ó c ć 
1 do domu brudnym. Hece aż Icoia sic od 
' brudu, chociaż przed pół godzina były 
; starannie umyte, twarz, do której kurz 
i łódzki z biegiem łat już się • • ' i r t popro 
( stu. nigdy nie nr.bicra innego koloru 

W herbie łódzkim pole powinno być 
! utrzymane w kolorze „kurz". Będzie to 
! prawdziwym symbolem naszego miłego 
n i i. i sta. 

ZABAWA. 
Na zakurzonym podwórku przv af-

cv Wilczej ood-Nr. 8 bawiły s : e dz atki. 
I'zia ki. jak to dziatki trochę się bawiły 
a trochę biły i rikomuby to nie orzeszka 
dzało. gdyby nie miłość rodzicielska. 

Na owym podwórku bawił sic t L n r y 
czek Skobicrski \ Zooia Lipińska. Bliż
szy wiek nieznany, ale zapewne nic prze 
kraczał 10 lat. Gdyby oboje mieli przy
najmniej po 15 — 16 lat. zpewnościa ża

dne nie poleciałoby do mamy na skargę, 
że stała Im sie krzywda. 

Otóż Henio ł Zosia najpierw bawili 
się a potem pobi I. Nłeszkodl wie zresz
tą. a"e jedno I drugie poleciało do mamy 
ze skargą. Jadwiga Lipińska p o b c a ł a 
więc do Ireny Skobicrskiej I najpierw 
powiedziała Jej w cztery oczy co o n ej 
myśli, następnie zaś zaczęła przeciwnłcz 
cc wydzierać włosy z główki. S k c h i c r 
ska nie pozos ł ała dłużna, i również coś 
fam uszczknęła z włosów Lipińskej. 
Dó'kę kob : et zlkwidowa-ł dopiero poste 
runkowy. spisując odpowiedni protokił . 

S?d Grodzki ska7ał Jfdwige Lipfńsk.i 
na 100 t t , grzvwnv lub 2 tytrodnie aresz 
tu z.iś Irenę Skob'erska na 20 zł. grzyw 
n r (ub 3 dni aresztu. 

Jerzy Krzockł. 

Napadnięta k O a b i e t a 

obroniła się butelką kwasu solnego 
Z Inowrocławia donoszą: 
Widownią ponurego wypadła był ostał 

ni o osławiony w Inowrocławiu „Młyn" 
przy ul. średniej. 

W związku z dokonywaniem niedozwo
lonych zabiegów na młodych dziewczętach 
aresztowana została przez policję niejaka 
50-letnia Eleonora Lericzukowa. Dokonała 
ona m. In. operacji, która dala bardzo ujem 
ne wynikł, na zamężnej Marjannie Kowal
skiej, której mąż od kilku już lat odsiadu 
jo karę wlęzłer^a za rozbój. 

W sprawę tę w.rrteszall się bracia are 
sztowarej Lenezukowej. Fr-*K'9zek 1 Józeł 
Oóreccy, którzy podejrzev. ając, że donic 

sienie do policji złożyła poszkodowana K<. 
walska, postanowili na niej zemścić się. 

Przybyli więc do mieszkania Kowalskiej 
1 wszczęli piekielną awanturę, doprowa
dzając kobietę do szału histerycznego. 

Zdenerwowana wydobyła z szafy butel
kę z zawartością kwasu solnego i wylała 
żrący płyn na twarze obu Góreckich. 

Na krzyk nieszczęśliwych zbiegli się 
momentalnie sąsiedzi, udzielając poparzt)-
nytrt pomocy. 

Zawezwana karetka pogotowia ratnnW 
wego odstawiła Góreckich do szpitala po 
wiatowego w Inowrocławiu. 

M ł o d o c i a n i z ł o d z i e j e . 
HB Niskie ceny konku.encji. 

y d g O S Z C Z y UonOSZa: a n l a t r a r h f M i a o h 'L Bydgoszczy donoszą: 
W firmie Gadzlńskl, Szebcko 1 S-ka pra

cował jako pomocnik i ekspodjont kilkunasto 
letni Franciszek Br. Chiopiec z obowiąz
ków swych wywiązywał się początkowo 
ckuratnic, zyskał więc pełne zaufanie prze 
łożonyclu 

Jr.!;o posłaniec przychodził często da f'r-
my Gadzliwki kUłcunastt.lcłni Andrzej W. 
pracujący w firmie Buchołz. Obaj chiopcy 
poznawszy się, za namową pewnego sob-
nika założy!] pod b e k ' » t swych sze!óv/ 
konhurcncyjno „przedsiębiorstwa" Poszuka 
ll sobie w t n i e c i e trzech bistn^torów i 
dwn pośredników i zaopatrywali warsztaty 
instalatorskie w towar po rewelacyjnie 

niskich cenach. 
Rzeczy wartości kilkunastu złotych sprtft 

dawali za grosze. Zdobywane w ten spo
sób pieniądze obracali na k'no I papieros*. 

Na jedne] z takich transakcyj zostali 
przyłapani i ruzem ze swyftłi protektawauni 
zasiedli przed Sądem. 

Wina oskarżonych była niezbita wobec 
zgromadzonych dowodów. 

Sąd skazał Franciszka Br., na pobyt w 
domu poprawy aż do pełnoletności. Je*o 
nieletni pomocnik Andrzej W. otrzymał pół 
roku aresztu z zewleszcrtieti na 3 lata, a 
pozostałym oskarżony.n Sąd wymierzył ka 
rę grzywny. 

Budując drogi zwalczamy bezrobocie. 

Nauwł rabunkowy na emeryta 
Zasadzka w klatce schodowej. 

Z Omdzisidza donoszą: 
W godzinach wieczornych w Grudzią

dzu powracał (to domu emeryt Władysław 
Nałalskł, zamieszkały przy ul. Wcnckego 
5, K'edy wszedł po schedach na korytarz 
I chciał otworzyć drzwi do swego miesz
kania napadło go dwóch osobników, z któ 
rych jeden 

chwycił go za gardła, 
grożąc równocześnie bronią pa'ną, drugi 
za i przeprowadził u niego rewizję kleszon 

kową | zabrał G2 zł. gotówką. 
Zaalarmowana natychmujst policja 

wszczęła energiczne dochodzenia, które Juł 
po kilku godzina Ji doprowadziły do uję -
cia sprawców. 

Napadu dokonali Alfred M'anowicz de
karz z u icy Kolnikowej, oraz jego towa
rzysz Maćkowski Zygmunt bez stałego za
wodu, zam'cs.zkaly przy ul. Gen. Hallera. 

Obaj uczestnicy napadu rabunkowego zo 
stall osadzeni w areszcie. 

W Y K R Ę T PODPALACZA. 
^ T B R P C H N Ą Ł G O D O ZKSfftODJf!< 

Z Rybnika donoszą: 
Sąd Ksrny w Rybniku rozpatrywał nie 

zamernie ciekawą sprawę przeciwko niebez 
piecznemu podpalaczowi 26-letniema Paw 
łowi Wawrzycznomu z Podbucza, pow. 
Rybnicki. Wawrzyczny mianowicie z pobu
dek bliżej nlearwlerdzonycli, podpalił ko
lejno dwie stodoły rolników Durczaka w 
Krostoszowicach oraz Tomana w Podbu-
czu. Poiicja z wyślcdzenietn sprawcy pod 
palenia miała nletada kłopot, ostatecznie 
Jednali zdołała niebezpiecznego podpalacza 
przytrzymać. 

Przed Sądem Wawrzyczny tłumaczył się, 
że jest nałogowym amatorem eteru. Kryty
cznego dnia po wypić l i kliku kieliszków 
eteru odczul wielki ból głowy i udał się do 
Krostoszowlc, gdzie podpalił stodołę. D, a 
następnie do Podbucza, gdzie w ten sam 
sposób podpalił drugą stodołę. Po dokona 
niu tego czynu, rzekomo stracił zupełnie 
pamięć i nie może sobie przyp.1 tsreć, w 
jaki sposób powrócił do domu. Sąd jednak 
nie dał mu wiary i skazał go na rok i 6 
miesięcy więzienia. 

RADIO-KJrCIKa 
L>Zld, dnia 19 i.wii-inia wieczorem: 

RASZYN. 
1 5 4 5 Muzyka religijna: Wyk. Zesp. kamer-

N. Nański'4 i J. Hoszowska (msopr.) 
ICiJO Legenda o jaskółce" opowiad. dla 

dzieci stjrszych A. Swirszczyńskicj 
10-45 śpiewy reltgjne w wyk. Enrico Ca

nt so (płyty) 
1 7 0 0 Dyskutujmy na temat pracy I czło

wieka wygł. proł. B. Suchodolski 
17.1.r, Recital organowy Br. Rutkowskiego. 

Tr. z Konserw. Warsz. 
1740 Audycja dla chorych w opr. ks. Ręka

sa. 
IR. 10 Teatr Wyobraźni z Wilna 
1H30 Koncert reklamowy. 
1 8 . 4 5 Chorały J. S. Bacha w opr. L. Stoków 

sklrco (wyk. Filadelfijskiej Ork. pod. dyr. 
L. Stokowskcgo (płyty) 

19 05 Program na dz. naśt. 
191 ó Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 
19 Wiadomości sportowe or»o1noori?«.fcłe 
1D.35 Utwory w transkrypcji na kwatret 

smyczkowy w wyk. Zesp. Lencra — 
2 0 0 0 Koncert relig. że Lwowa 
21.30 Pzlcnik wieczorny 
21 40 „lak praettiemy i źyitmy w Polsce" 
21.4R Koncert relig. z Krakowa 
22 .15 „Wiersze Wielkop ątkowe"—w oprać. 

St. Miłanzcwskiego 
22 HO — 28 00 Koncert Chóru „Lutnia" pod 

dvr. K. Jurdzlńskicgo 
23.rÓ „Nauki wielkopostne": „O przebacze

niu" — wygł. ks. dr. Aug. Jaktiblsiak 
23.55 Wladom. meteor, dla komunk. lotn. 
2 8 2 0 — 2 3 2 3 Pleśń: „Wszystkie nasze 

dzienne sprawy". 
Ł^Oż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14.00 Płvty 
1846 Muzyka (nłytv) 
19.15 Lalo: Rapsódja norweska (płyty) 

Sobota, dnia 20 kwietnia. 
RASZYN. 

5.30 Pieśń wielkopostna 
6 3 3 Pobudka do gimnastyki 

. 6 8 6 Gimnastyka 
6.50 — 7.25 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczne 

11 51 SvKnal czaau 
1 2 0 0 Hejnał 
IZMI ui . i . t .mości metforolotlcK?va 
12.5 Muzyka re ł ,g. z plvt 
12.50 Chwilka dla kobiet t 
12 55 Dziennik południowy 
13.05 Koncert malej o k P. R. pod ó;x. a» 

Gćrzyiiskiego. 
1345 ,Nasz ha/dcl mn;skl -

13.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
13.55 Przegląd giełdowy 
14.1;- Koncert z Krakowa. 
i3.30 Skrzynka !*chnic<r.s — omów) rk*d. % 

Frenkiel. 
15.45 Zapomniana ple<ni wielkopostne. 

Audycja słowno-muzyczna 
1G40 I-cljeton z Krakowa 
:jB.55 litwory na włolopc :e'ę w wyk. Z. A-

damskiej. Przy fort. proł. L. Ursteln. 
17.15 Odczyt z Krakowa 
1 7 3 0 Najnowsze nagrania (płyty). 
17.-43 Teatr Wyobraźni dla dzieci ze Lwowa 
18.15 „Rozmowa dzwonów", transmisja b»-

oia dzwonów rezurekcyjnych 
18.35 Muzyka religijna w wyk. Kapeli Syk-

stvńskiej pod dyr. R. C.Tsimirtcgo (płyty) 
19 05 Prog. na dzień następny 
19.15 „Przegląd wydawnictw , omówi proł. 

H. Mościcki 
19 2.") życie kultur. 1 artvst stolicy 
10 30 Recital fort. J. Tołkacza 
19.,"0 Pielgrzymka po grobach w kościołach 

warszawskich (reoortał) 
20.00 Transmisja nabożeństwa Rezurekcyj
nego z katedry hv. Krzyża w Warszawie 
20.4Ó Pieśń wielkanocna w wyk. chóru koś
cioła Św. Krzyża pod dyr. J. Maldaklewicz* 

( r l y t v ) 
21.00 Koncert dawnej muzyki w wvk. ork. 

ktmeralnej no-J dvr. O. Straszyńskiego 
22 15 Aż ślinka idzie"... Muzvrrne merm 

św1at»ezne. Wvk : Mała OrV~. P. R. pod 
dvr. Z. 0<'>rzvńsklego oraz soliści 

23 00 — 24.00 Muzyka lekka (płyty) 
LóD2, jak Raszyn, a wyjątkiem: 

14.00 „Fortepian, organy, skrzypce" (płyty) 

SHERIDANa 

Człowiek ten nie miał jeszcze czterdztc 
stu lat, a pozornie jedną tylko żywił pasję: 
do brydża. Przynajmniej tak sądzili goście 
hotelu. Nie posiadał żony ani dziecka, ani 
kochanki, ani nawet przyjaciół, bowiem 
prócz kilku osób — partnerów do brydża 
nie miał znajomych. Zawsze nosił w kiesze 
ni dwie talje kart: jedną niebeską, drugą ró 
iową, jak potrzeba j przy pierwszej propo
zycji lab zaproszeniu do gry, korzystał s 
nich skwapliwie. Zdarzało mu się to dwa do 
trzech razy dziennie w okrese wakacyjnym 
gdy był sam, Jak zawsze, w miejscowości, 
której nazwa nie posiada znaczenia. 

Byłoby z pewnością przesadą twierdzić, 
że Dezydery Chatel był graczem nałogowym 
W brydżu szukał tylko rozrywki, miłego 
spędzeń'a czasu, jakegoś ujścia, w br- ku 
czegoś lepszego. Bowiem Dezydery od wczc 
snego dzieeństwa był ofiarą uporczywego 
przekonania, które — niestety! — paraiiżo-
weło wszystkie jego porywy, I w gruncie 
rzeczy popsuło mu życie. Uważał s iebe za 
brzydkego mężczyznę, a stąd n'czdolnego 

'óbudrć prawdz :we uczucie w sercu kobiety 
Otóż w rzeezyw !?toścl, aczkolwiek nie bvl 
Adonisem, n'e był jednak brzydki. Czernie 
zresztą jest bizydota? „Najbrzydszy z ludzi 

Jest mimo to piękniejszy od najpiękniejszej ró 
ży" — rzekł jakiś pisarz, a powtarzamy raz 
jeszcze: Dezydery brzydkim nie był. Miał 
cudowne oczy i inteligentne czoło. Był dow 
cipny I — mój Boże — na tyle elegancki, że 
mógł zaszczyt przynieść każdej kobiecie. 
Na nieszczęście nie był świadomy swych za 
let i stworzył sobie rodzaj moralnego odo-
sobnenia, wśród którego zapominał o wszy 
stkiem. Wkońcu, gdy zdarzyło mu się za
grać w karty z brawurą | zręcznością, był 
poprostu przeistoczony. 

Któżby śmiał twierdzić w dobre] wierze 
że nasz przyjaciel był brzydki? 

• • • 
Bowiem był naszym przyjacielem lub, 

ściślej mówiąc, naszym stałym partnerem. 
Codz'enn:e po śniadaniu spotykaliśmy się w 
oznaczonem miejscu parku hotelowego, 
gdzie strze'ec już oddawna przygotował dla 
nas stolik do gry. Dezydery wyciągał z kie
szeni błękitną i różową talję kart. Robił to 
z gorączkowym pośpiechem. Zdaje się, że 
ręce jego drżały zlekka, gdy zbierał karty. 
A potem skupiał się. Namyślał s : ę długo, za 
n !m wygłosił jaki kolor. 1 bteda temu, który 
z jakichkolwiek powodów na świecie wyry
wał go z tych milczących medytacyj. A je 
dnak dn'a tego.... 

We dwoje — mężczyzna 1 kobieta — 
nag'e zjawili się wpobliżu naszego stolika 
i pomimo widocznego zażenowania zdradza

li wyraźnie chęć porozmawiania z nami. 
Przyczyna musiała być ważna, bowiem be: 
przyczyny nie przeszkadza się osobom, gra 
jącym w brydża. Jak sądziłem, chodziło c 
sprzedanie nam biletów na bal dobroczyn
ny, albo też o nasze podpisy na wieczystem 
podaniu o zniesienie dawnego kasyna nad 
jeziorem. Lecz, jak przyznaję ze wstydem, 
moja znajomość psychologjl zawiodła. Przy 
czyna była nierównie prostsza, ale jak zoba 
czycie, zarazem i bardziej skomplikowana. 
Niktby nie odgadł jej, Jestem przekonany. 
Potrząsając w zażenowaniu swem trzyma
nym w ręku aparatem fotograficznym przy 
b;*y młody człowiek wytłumaczył nam wszy 
stko plącząc się trochę w szczegół:ch. 

Oto pokrótce, o co chodziło: ten młody 
człowiek, Włoch, pos ;ad^ł kuzynkę, której 
mąż dziwnym zbiegiem okoliczności rzeko
mo podobny był do Dezyderego, jak dwie 
krople wody. Zaś kuzynka jego, żywego i 
zapalczywego temperamentu, była do szaleń 
stwa zazdrosna o swego małżonka. Kuzyn 
jej więc, chcąc zażartować z niej, powziął 
zamiar sfotografowania Dezyderego w to
warzystwie jak ejś ładnej kobiety i przęsła 
nia fotografji zazdrosnej kuzynce do Stresy, 
gdzie rezydowała stale. Tak przynajmniej 
zrozumiałem wyjaśnienie młodzieńca. 

Aczkolwiek swoboda na letnisku upowa 
żnla do wsze'kiej śnrałości, uważałem, że 
młody Włoch, jak to mówią „przesolił" tro 

chę, i ze strony Dezyderego oczekiwałem 
słusznie uzasadnionej odmowy. Mimo przy
puszczalnego łudzącego podobieństwa z mę
żem kuzynki, ta ostatnia odrazu zauważyć 
mogła, źe szczegóły ubrania na fotografji 
są inne, 1 cały „kawał" nie uda się na dłu
go. Ku niepomiernemu memu zdziwieniu 
jednakże Chatel odrazu odłożył karty. 

— Panowie wybaczą — rzekł — nie po
trwa to długo. 

I wraz z młodą parą oddalił się dla do
konania zdjęcia. 

* * t> 
Ja, co piszę te słowa, nie mam wielkie

go szczęścia w grze, a chcąc wygrać, liczyć 
muszę głównie na umiejętną grę partnera, 
a nie na walory własnej karty. Nawet Igno
ranci brydża wiedzą, że w grze tej partner 
jest prawdziwym wspólnikiem. Otóż najchęt 
niej grywałem z Chatelem, dlatego, źe jest 
świetnym „brydżystą", a dnia tego tworzyli 
śmy wspólną ekipę. Czekałem więc z upra
gnieniem końca jego pozowania do foto
grafji. 

Skończyło się wreszcie, lecz zgoła inny 
Chfltel spowrotem zasiadł naprzeciwko 
mnie. Wydawał się zadowolony i zaniepoko 
jony zarazem. Było widoczne, źe gra n'e 
zejmowała go wcale i myślał o czem innem. 

Popełnia! błąd za błędem. Przegrałem z 
nim sumę znaczn'e większą niż przegrać 
mógłbym z najlichszymi graczami- Przyznać 

muszę, że wstając od stolika, byłem trochę 
zirytowany. Po zmpłaceniu przegranej, odda 
I lem się szybko. Mimo to Chatel dogonił 
mnie. 

Nie wydawał się dotknięty złeml rezulta 
tami ostatniej partji. Zawsze dbały o to, ź« 
by nie przegrać, a zwłaszcza nie przegrać 
grubo, dziś z filozofją traktował swoje nie
powodzenie. Dogoniwszy mnie, odrazu ujął 
moje ramię. 

— Powiedz mi pan, który jesteś dobrym 
psychologiem — rzekł mi, nie wspominając 
nawet o swych błędach w grze — jak są
dzisz: czy człowiek, o którego jakaś kobie
ta jest wściekle zazdrosna może tem samem 
zdobywać uczucia innych kobiet? 

— Jest to niezaprzeczalne — odparłem 
szczerze. 

— Ol dz'ękit — uradował się Ch*te1, ser 
decznic ściskając me ręce — dziękil Źycl-
jest piękne... 

Odszedł, nie rzekłszy nic więcej, 
a • • 

Odtąd Chatel ani razu jut nie zasiadł 
do brydża. Ale wszystkie kobiety w miejsco 
wości, której nazwy nie wymieniłem prze/: 
dyskrecję... No, rozum !ec:e mnie bez słów.. 
A goście hotelowi przezwali go donżua 
nem^ 
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Niewesołe horoskopy... 

Trening przed spotkaniem Łódź — Wrocław. W dniu wczorajszym odbyła się ostatnia 
próba piłkarzy łódzkich przed meczem mię. 
dzynarodowym Wrocław — Łódź. 

Na boisku ŁKS-u rozegrano mianowicie 
mecz - trening między „Reprezentacją" a 
Wima. 

Przebieg tego spotkania niewątpliwie 
sprawił wieiki kłopot kapitanowi związko
wemu LOZPN-u p. CyUowi. Ora „Reprezen
tacji" stalą na poziomie słabo grającej A-
klasowej drużyny. Zawiódł przedewszyst-
kiem atak. Kilkakrotne znrany w czasie 
wszystkich części (a było Ich aż trzy po 30 
"lin.) wykazały, że łódzcy napastnicy igno
rują zupełnie wykonywanie swego najważ
niejszego obowiązku — strzelania do bran 
ki. A jcże'1 się już na ten strzał dccycbją, 
ta robią to tak nieudolnie, że aż kompromi 1 

tująco. 
Pozostałe Ilnje, zwłaszcza Reprezentacji 

również nie stały na wysokości zadania, je 
dnak przewyższały ped każdym względem 
*wą linję ofenzywną. 

Jeżeli chodzi o przebieg gry wczorajsze 
Ko „treningu" to stwierdzić należy, Iż był 
On zupełnie jałowy i nieciekawy, złożyła się 
la to przedewszyslkiem gra „Reprezentacji" 
Jeżeli chodzi natom :ast o „Wimę" to zespół 
'en mile rozczarował 1 pod każdym wzglę
dem przewyższa! drużynę kombinowaną. 

Pierwsza część gry odbywała się przy 
ciągłej przewadze Wimy 1 w końcowym efek 
c '« wynik Jej by! remisowy 1:1. Strzelcami 
bramek byli: Król dla Reprezentacji 1 Leć-
wlńskl dla Wimy. 

W dragłej c / p ś c I zespoły występują z 
Hczncmi /mianami we wszystkich niemal 

linjach. Wima doznaje poważnego osłabie
nia, bowiem do Reprezentacji przechodzą 
Lećmiński i Lenart Mimo to zespół fabrycz 
ny przeważa i zdobywa prowadzenie z prze 
pięknego strzału Wierzby. Tego rodzi*** 
bramek już dawno nie widzieliśmy na me
czach piłkarskich w Łodzi. 

Reprezentacja gra w dalszym ciągu sła
bo. Atak jakgdyby nie istniał. Jeden Król 
usiłuje strzelać. Jednak i on nie może się 
zdobyć na skuteczny strzał. Nawet rzutu 
karnego Sowiak nie wykorzysta!. Druga 
część kończy się przy stanie 2:1 dla Wimy. 

Dopiero w trzeciej części Reprezentacja 
bierze się energiczniej do pracy. Przypisać 
to należy ponowne mi wzmocnieniu tej jede 
nastki przez powrót do obrony Karasiaka 
oraz Pegzy II do llnji pomocy. Atak Jednak 
w dalszym ciągu nieudolnie gra pod bramką 
tak, że z licznych sytuacyj podbramkowych 
tylko jedną Królewiecki wykorzystuje zdoby 
wając wyrównującą bramkę. I mecz - tre
ning kończy się przy stanie 2:2. 

Gdybyśmy mieli stawiać horoskopy na 
zasadzie wczorajszego treningu, to byłyby 
one bardzo niewesołe. Przegrana Łodzi pra 
wic pewna. Chyba, żeby się atak Łodzi nie
spodziewanie pdprawIŁ 

Sędzią spotkania był p. Lange. 
Bezpośre4n'o po trenm^u- meczw repre

zentacja Łodzi zosta'a ustni ona w składzie 
następującym: bramka: Pisarski (rez. Fry-
. T i a r k l e w ł c z ) , obrona — Kara*'ak, Frankus 
(rcr. Mikołajczyk) pomoc — Pe«7<i 1, Pe»-
ra II, OiojnPcki (rez. Lenart), atak — Król 
LećmtńsM, Królewiecki, Miller, Wierzba 
(rez. Herbstrelch, Sowiak). 

Realizacja nowej organizacji polskiego sportu. 
Delegaci do poszczególnych związków już wyznaczeni. 

Walasiewiczówna pokonana! 
Polka na mistrzostwach Stanów Zjednoczonych 

Dopiero dzisiaj dotarły do nas wiadomo
ści o starcie naszej rekordzistkl Walaslewl. 
ezówny ra lekkoatletycznych mistrzostwach 
Strnów Zjednoczonych w hall krytej, które 
°dbvly s'ę w ostatnich dniach marca. 

Wa'asiewiczówna brata udział w dwu 
-egach, na 50 i 200 mtr. Na krótszym dy-
*tons'e została niespodziewanie pokonana 
P»ez Amerykankę Stephens przychodząc d»-
"lety na dniglem miejscu. Stephens M w i l o 

Wala* w nlenądzwyczajnym c z a s e 6,6 sefe. 
Króciutki dystans biegu nie wykluczi 

nigdy niespodzianek, to też do tej porażki 
nie możemy przywiązywać wagi. 

W biegu na 200 mtr. natomiast Walasie 
wlczówna zwyciężyła z łatwością również 
w nlenądzwyczajnym czasie 26.1 sck. Wy. 
nlk ten tłumaczą specyficzne warunki hall o 
mały.n obwodzie, gdzie trzeba biegać na 
bardzo ostrych krzywiznsch. 

Jak z powyższego wklać słynna przed 
niedawnym czasem dyskwalifikacja „naj
szybszej kobiety" aa świecie Już została z n e 
słona. 

W związku z nową organizacją sportu 
polskiego, realizowaną obecnie przez 
Pańs twowy Urząd Wychowania Fizy
cznego i Przysposobienia Wojskowego, 
dyrektor P U W F . pik. Władysław Ki-
liński zatwierdził ostateczną listę dele
gatów Państwowego Urzędu Wychowa 
nia Fizycznego i Przysposobienia Woj 
skowego do poszczególnych związków 
sportowych: 

Do Związku Polskich Zw. Sporto
wych i Polskiego Komitetu Olimpijskie 
go— szefa wydziału wychowania fizycz 
nego i sportu P U W F . mjr. dypl. Edwar 
da Wojciechowskiego, 

Do Polskiego Zw. Lekkoatletyczne
go— red. Aleksandra Szenajcha. 

Do Polskiego Zw. Piłki Nożnej —inż 
Tadeusza Kuchara, 

Do Polsk ego Zw. Gier Sportowych 
prof. Zygmunta Orłowicza. 

Do Polskiego Zw. Bokserskiego kpt. 
Romana Rettingera. 

Do Polskiego Zw. Wioślarskiego - -
inż Marjana Wodzianowskiego, 

Do Polskiego Związku Zeglarskego 
i Związku Kajakowego —mjr. Włodzi
mierza Sekundę, 

Do Polskiego Zw. Pływackiego —kpt 
W ł a d y s ł a w a Sieńczaka. 

Do Polskiego Związku Łyżwiarskiego 
inż. Edwarda Nehringa. 

Do Polskiego Związku Hokeja na Lo 
dzie mgr. Zbigniewa Przebyłowskiego. 

Do Polskiego Związku Kolarskiego — 
mjr. Marjana Czeżowskiego. 

Do Polskiego Związku Atletycznego 
dyr. Oskara Szefera, 

do Polskiego Związku Jeździeckiego 
rtm. rez. Stanisława Młodzianowskiego. 

Do Związku T o w . G mnastycznych 
„Sokół" kpt. Józefa Barana. 

Delegaci do Polskich Związków: T e 
nisowego i Narciarskiego zatwierdzeni 
będą po przedstawieniu kandydatur 
przez odnośne Związki. 

Ale ami parku Poniatowskiego 
biec będzie trasa Biegu Narodowego w Łodzi 

ŁOZLA ustalił już prograrn_na trasę 
Biegu Narodowego w dniu j M a j a w Ł > 
dzi. Ze względów zdrowotnych i pro
pagandowych bieg odbędzie się alejami 
Parku Poniatowskiego, przyczem o go
dzinie 9.30 odbędzie się dla zawodni
ków niezrzeszonych w ŁOZLA na dy
stansie 2 kim. o godz. 9,45 odbędzie si j 
bieg dla młodzieży szkolnej na dystan
sie 2 kim. i o godz. 10 bieg dla zawodn -
ków zrzeszonych na dystansie 4 kim. 
Zgłoszenia dla niezrzeszonych przyjmu
ją kluby i ŁOZLA, można się również 
zghszać .p rzed biegiem na starcie, zglo 
szenfa d!a stowarzyszeń przyjmuje s c k -

120 przodowników różnych galezi sportu. 
Zakończenie okresu zimowego w Okręgowym Oftodku W.F. 

Z dniem 15 b.m. nastąpiło zakończę 
n ' e prac okresu z mowego w Okręgo
wym Ośrodku W F w Łodzi. Na boisku 
WKS-u zgromadzili się absolwenci kur 
s « w : pięściarskiego, ćwiczeń rucho
mych i szermierczego, których więk
szość stanowili wojskowi. 

Po odbyciu pokazów ćwiczeń" gim
nastycznych I gier sportowych, do zeb
ranych uczestników przemówił komen
dant Okręgowego Ośrodka W F por. Ko 
Jcpacki. poczem nastąpiło wręczenie 
świadectw przez delegata Okręgowego 
u r z ę d u W F | P W kpt. Gębarowicza w 
°becności zebranych oficerów - delega 
"W oddziałów wojskowych stacjonowa 
nych w Łodzi. 

Ogółem ćwiczyło na wszystkich kur 

sach w Ośrodku w okresie zimowym 
215 uczestników, z czego 120 uzyskał.) 
tytuł przodownika danej gałęzi sportu. 

Zaznaczyć należy, że poza wspólpra 
na r.t s towarzyszeniami W.F. da' i 
P U W F I P W Jest przeszkolenie na kur 
sach w Okręgowym Ośrodku W F l a > 
największej Ilości p rzodownków żołn e 
rzy, którzy po wyjściu z wojska bc ją 
mogli nadal pracować na niwie sporto
wej, oddając tem samem przysługi or
ganizacjom sportowym. 

SENSACYJNY 
WYNALAZEK 

niEfii mmi 
POBRO JflJLWflRZY 

F r a n c u s c y c h e m i c y , p o w i e l o l e t n i c h d o e l r l r a . 
B l a c h , w y u . l e r l i n o w y p r z e p i s p u d e r d a t w a -
n y , k t ó r y w ' l n . K 4 i k ł a d z i e k r a i p o ł y s k o w i 
a o > . i s h a r y . N . d a j e o a w s p a n i a ł y „ m a t o w y w y 
g l ą d " , t . — m - j * r * d x i o . A o i d e a s ą a , a a i a e a o a i e 
s i ą a i a m . g ą « z a s z k o d z i ć . 

Co zgotować Intro na obiad? 
Zupa grzybowa z łazankami, śledzie 

marynowane z kartofelkami ryż ze śmie 
taną. 

Doktór L. B E R M A N 
Sp«e ul ata chorób wenerycznych 

akóraycn • r e l t s u a l n i c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wlecz, 

nledz. 1 święta od 9—1. 

D » . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w u I c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

n r « y | m . cod*, od 10—IZ < od 5 - 8 po pol . 

Dr".' med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moezopłciowych. 
Z A W A D Z K A O, fr. H piętro 

W. 234-12 Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 0—9. 
* niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Przychodnia L e k a r z y 
Specjal is tów 1 Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Li>dź9 Ł ą c z n a 7 (Chojny) 

tel. 232-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CrlwKOUY SKÓRNE, WENERYCZNI: 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIŁOO 05. (Piotrkowska 46) 

Tcłeton 203-51 
!:r*Vimu|e 8—11 rano. 2—5 po południu, 
'—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób rcenerycznych, skórnych, 

« losów 1 moezopłciowych. 
6 jro Sierpnia) 7. te le fon 118-13 

prty |mi i |o od j — 12 2 — 4 I od > — « wiecz . , * o l e d t l e l * 
I t . l c t a Od W — I popot. 

O r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
C h o r u « z u , n o t a , g a r d ł a 1 k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 9 9 , t e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

Doktór 

W. LAGUN JWSKI 
> i » o . c h o r ó b w a a e r y c a n y e h , eek.walaycb I . k o r n y c h 

( G ą b i n . ! K o . j t f . n o - 1 i w . t l o «cx i l c i y l 

P i o t r k o w s k a 70, tel . 181-83. 
• r i y j i r u l e od s.<0 do 10 JO r i o o , od 1 do .JO p p . i od 1 d o 

\ 4 J wiec*. W n i . d i l f le I i w l e U od 10 f. do I pp. 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e / y c z n e 

( k o b i e t y ' dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34. Tel. 146-10 

wzyimuje od 11—1 I od 3—* popnt. 

10 ZIOTYCII m'eslcrznie. u r « d n ! k o m 
na w y p ł a t ę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chart, Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

PRZYPŁĄKAŁ się pies .do polowama 
laty b a i o bronzowe ogon o b c i ę ć . -Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. W i -
hłacweła 27 m. 2. 

T e l e m n t c e p o l e g a o a a o w y n a W a d n U r . 
• y n > „ P o d w ó j n ą P i a n k ą K r e m o w ą " , a a w a r t y a . 

! o b e c n i e w N o w y m P o d r i e T o k a l o n . S t a n o w i t e 
I . p r ó b i e w i l g o c i p u d r u . M o i e a a s a m a irobic tą 

t a t w a o r i b ą . P o s y p p a l e c N o w y m P u d r e m Toka-
l o a . r.ouri g o w s i k l a n c e w o d y . Po w y j ą c i n to-
b i c i v u i e p a l e c t w ó j n i e j e s t m o k r y i b t y i f e t ą e y 
l e c i zupełnie tuchy l „matowy . Puder t e . 
e p i e r e s i ą w i l g o c i , p o n i e w a a z a w i e r a „Podwójną 
P i a n k ę " 

T o s a m o d z i e j e s i ą t t w a r z ą P a n i . S k ó r . P a n i 
• i e m o ż e s i ą ś w i e c i ć , o i l e o ż y w a P a n i P u d r u 
T o k a l o n . M o t a P a n i t a ń c z y ć g o d z i n a m i w d u s z n e ) 
•aU i m i e ć p r z y t e m c e r ą t a k ś w i e ż ą i f l i e t n ą , 
| a k g d y P a n i p r z y s z ł a . W y p r ó b u j d i i i j e s z c z e 
p u d e ł k o N o w e g o P u d r o T o k a l o a , • z o b . c i y t z 

ta k c a ł k o w i c i e odmitnny j e s t o n od w s z y s t -
cich i n n y c h p u d r ó w , p o n i e w a ż J e s t J e d y n y m 

p u d r e m , o p a r t y m a a t a j e m n i c y „ m a t o w e g o w y 
g l ą d u " . F a s c y n u j ą c e p i ę k n o . J a k i e n a d a P a n i 
w z b u d z i p o d i i w i z a z d r o ś ć w s z y s t k i c h p r z y j a c i ó ł e k . 

A JEDNAK 100 TYS. ZŁOTYCH. 
Zarzęd ZZ. ustalił 1 zatwierdził budżet Pol 

skiego Komitetu Oli iipijskiego. 
Wynosi on prawie 100 tys. złotych (orze 

szło 99.000). 
Budżet ZZ został uchwalony na 33.000 

złotych. 

retarjat ŁOZLA, zaś młodzież szkolna 
zapisuje się bezpośrednio w szkołach. 

Na dzień 3 Maja były wyznaczona 
również w Łodzi zawody lekkoatletycz 
ne p.n, „Szukajmy olimpijczyków'*, któ
re jednak ze względu na Bieg Narodo
wy zostały odwołane i odbędą się w ter 
minie późniejszym. 

KTO REPREZENTOWAĆ BĘDZIE 
ŁÓD2. 

yr spoikar/ai lekkoatletycznero pad z 
P o z n a n i m 

W dniu wczorajszym został ustalo
ny przez ŁOZLA skład reprezentat j ' 
Łodzi na lekkoatletyczny mecz kobiecy 
Łódź — Poznań, który odbędzie się w 
d n u 3 maja w Poznaniu. Poszczególne 
konkurencje zostały obsadzone następu
jąco: b ieg 60 m.: Jaworska (ŁKS), Słom 
czewska (Wima), 200 m. Sukiennicka 
(Zjcdn.), Domagalanka (Tur ) , 800 ni. 
Głażewska (1KP), Sukiennicka. Skok 
wdał z miejsca: Wajsówna I Slomczew 
ska, skok wdał z rozbiegu: Kwaśniew
ska i Slomczewska, skok w z w y ż — Ja 
nowska III (Sokół) 1 Walsówna. Rzut 
dyskiem: Wajsówna I Plucińska iKE). 
kula: Wajsówna i Kwaśniewska, osz
czep: Kwaśniewska i Głażewska. Poza-
tem odbędą się sztafety 4 x i p 0 i 4x200 
mtr. iM*<J*w<+Vm\\$<- ••;«-«»' 

Sport w kilku słowach 
— Mistrzostwa juniorów odbędą sie 

w I 'd/.i w dniach 27 j 28 bm. na s tadio
nie Wimy przy ulicy Rokicińskiej. P ie rw 
«/ce« Unia t. i. w sobotę mistrzostwa roz 
poczną się o godz. 16-ej. Drzyczem zosta 
ną r - z t g w n e ćwierćfinały biegjw 60 I 
• CC m jnfcfef.y 4 X 7 5 i 4 X 200 m., rzut dys 
k;cm i : '•f»k w r w y ż . W niedzieił, od • 

, J^mv .Oei odbędą s ie półfinały i fina'v 
, b. igów 60 I 100 mir., finał sztafety 4X7t 
! i 4<20r m., skok wdał, oszczep, kula i 
; biejfi ŁC0 I 1500 mtr. W mistrzostwach 
może wziąć udział młodzież, która l ic 
ikł.ńczvfa jeszcze 18 roku życia. 

— Rada Naukowa W. F . wydała 'd'U 
kicm ..Tabele miernika sprawności fi" 
zycznej dla szkolnej młodzieży". Ukazaf 
się na razie pierwszy tom. omawiajacy 
lałielc miernika dla młodzieży męskioj. 
Tabele te polecone zostały przez Min. 
Oświaty dla użytku nauczycieli ćwiczeń 
cielesnych. Tabe 'e zostały opracowane 
wzorowo przez doc. dr. Jana Madlarskte 
gc na podstawie materiałów Rady Nau
kowej W. F . przeprowadzonych podczas 
całego s zeregu posiedzeń komisji mier
nika. 

i— Wczoraj pociągiem bcrHrfckim 
wyjechała do Brukseli drużyna piłkar
ska Wisły na międzynarodowy turniej 
piłkarski. 

Cena: Zl o 40 do 2.60 
K s i C O kp. A K , » Putoeniu 

K R E M 

Zycie ekonomiczne. 
Nowy Jork, loco 11.90, kwiecień 11.51, 

maj 11.53, czerwiec 11.58, lipiec 11.54, sitr-
pień 11.58, wrzesień 1 1 4 2 , październik 
1130, listopad 1 1 3 4 , grudzień 1188 , sty
czeń 11.42, luty 11.46, marzec 11.50. 

Liverpool, loco 6 6 3 , czerwiec 6 3 4 , sier
pień 6 2 2 , październik 6 0 8 , marzec 6.05, 
mai 6.04. 

Brema, maj 12 67, lipiec 12.88, paździer
nik 12.79, grudzień 12.88. 

Egipska, loco 8 2 9 , lipec 7 9 6 , paździer
nik 7 .97, styczeń 7 9 8 , maj 7-98. 

Waruly, dewizy i akc e 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na

strój ożywiony przy zmiennej tendencji. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój mocniejszy, obroty były dość oży
wione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Poż. Budowlana ser. I szt. 4 5 1 0 
Prem. Poż. Dolar. ser. III szt. 53 75 
Państwowa Poż. Konwersyjna 1924 r. 67.00 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 6 2 0 0 
Pożyczka Stab lizacyjna 1927 r. 67.25 

LZ Państwowego Banku Rolnego 8 3 2 5 
Lisly Zast. Państw. B-ku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Oosp. Kraj. U — VII em. 83 25 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
Obl. Kom. B-ku Oosp. Kraj. II- 111 em. 83 25 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94.00 
Obi. Bud. B-ku Oosp. Kraj. I em. 93.00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81 00 
L. 7.. B-ku Gosp. Kraj. U—VII em. 81.00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I emisji 8 1 0 0 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Krai. II-III i I11N 81 
LZ Tow. Krfl. Ziem. w Warszawie 50.75 

MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch był mi

nimalny prezdmiotem tranzakcyj oficjalnych 
były 2 gatunki papierów dywidendowych. 

Bank Polski 8 8 5 0 , Starachowice 16.50, 
ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa, 19 kwietnia. Giełda zbożowo-
Towarowa bez zmiany. Usposobienie spokój 
ne. Bez obrotów. Następne zebranie odbę
dzie się we wtorek dnia 28 bm. 

Poznań, 19 kwietnia. Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowe] i Towarowej w Poznaniu: 
żyto 14.50 — 14.75, jęczmień 710 grl 1 7 5 0 
— 17.75, jęczmień 680 — 690 grl 16.50 — 
17, jęczmień browarny 19.50 — 20, owies 1 
1 4 5 0 — 15, owies nadający się do sitwu 
15.00 — 15.50, (usp. spok.), pszenica 15.75 
16 00, mąka żytnia I gat. 0.55 proc. 21.75 —I 
22.75, 0.65 proc. 2 0 7 5 — 21.75, U gat. 
55 -70 proc. 1 5 2 5 — 1 6 2 5 , pośl. ponad 70! 
proc. 12.00 — 18.00, — razowa 0-95 proc. 
17-25 — 1825, mąka pszenna gat. I lit. A 
20 proc. 27 25 — 29.75, 20-55 proc. 2 2 7 5 
— Ź3.25. gat. III lit. A 65 -70 proc. 1 5 5 0 — ; 
1 6 0 0 , otręby przemiałowe żytnie stand.. 
11.25 — 11.75, pszenne średnic przemiało
we stand. 1 0 7 5 — 1125 , grube przemiał, 
standar. 11.50 — 1200 , 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teetry I kina dziś NIE ZYNNE. 

Odezwa Komitetu Ligi Drogowe) 
P r o p a g a n d y P o ż y c z k i I n w e s t y c y j n e j 

S f np dróg w Polsce wymaga radykał 
nych środków zaradczych, zna.znych wy 
sil ków pracy I świadczeń f nansowych 
Nie wystarcza lyiko łatać dziury na dru 
cach. trzeba im dać twarda, nowoczesna 
i trwałą nawierzchnię, któraby wyt rzy
mała wzmożony ruch koni i samocho
dów. 

Stan naszych dróg nie odpowiada ani 
wymaganiom ncwoezesnego życia, ani 
mocars:wowem stanowisku Polski. 

W unię bezpieczeństwa naszych gra 
aic i d'p podniesienia dobrobytu Państwa 
i jednostek musi być przełamany kryzys 
n a s 7 . v c h dróg. 

Pożyczka Inwestycyjna. dos ł arczaj ic 
trospodarce drogowej wydatneec D o p a r 

cia. umożliwi wielkie dz ie ło odbudowy 
tttfńg umoż , 'Vi rozwói motorvz?cił. za
trudni bezrobotnych i ożywi życie gos

p o d a r c z e kraju. 
L'ga Drogowa, której celem jest od 

I budowa polskiej sieci drogowej, a zaJa 
I nicm pobudzenie i skupienie wszelkich 
j wysiłków umożliwiających racjonalne 
i zr« aluowanie tego welk ieeo dz ich 
wzywa wszystkich do czynnego popar 
cia Pożyczki Inwestycyjne. 

Kto dba o potege i bezpieczeństwo 
Polski I jej rozwój gospodarczy. 

Kto rozum e. że bez dobrych d r ó i r 1 
nictwo wegetuje, a przemysł i handel m? 
mah zbytu. 

K'.o klęskę bezrobopia przełamać 
Mice ' / z m o ż o n a p r a c a ten pomoże odbu 
dowie dróg nabywając pożyczkę Inwe 
stycyjna. 

Komtet L ?gi Drogowej Propagandy 
Pożyczki Inwestycyjnej. 

„KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH". 
Łódzki Miejski LOPP organizuje w czas !e 

„XI!-go Tygodnia LOPP" pomiędzy Inncml 
konkurs oświetlenia i dekoracji wystaw (wl-

1 tryn) sklepowych. 
Wystawy mogą być dekorowane dowol 

i nie, byleby w dekoracji były także motywy 
1 związane z LOPP (np. barwy LOPP żółto-

białc, portrety lotników, modele samolotów, 
plakaty itp. 

Konkurs obudził w mieście duże zainte
resowanie. 

Z POLSKIEOO TOW. TURYSTYCZNO-KRA 
JOZNAWCZEOO. 

»W niedzielę dnia 28 bm. odbędzie się 
zwiedzanie połnoco-wschodnlej dzielnicy 
Łodzi. Przed wycieczką inż. W. Kwapiszew-* 
&kl, kierownik oddziału regulacji miasta, wy 
głosi w biurze oddziału referat o zabudowie, 
tej dzielnicy. 

Zbiórka o godz. 9 3 0 przy głównem wej| 
ściu do gmachu Zarządu Miejskiego (P lac 
Wolności 14) . Przy sprzyjającej pogodzie' 
przewidziane jest zwiedzenie robót, prowa
dzonych na terenie Łagiewnik miejskich; w 

I tym wypadku zakończeni wycieczki nastą* 
I piłoby około godz. 15. Opłata dla członków' 
II młodzieży szkolnej 25 gr., dta gości 50 gr., 

Organizuje i prowadzi inż. J. Brzozowski. 

| PIERWSZA WYCIECZKA DO BRUKSELI. 
Na zwiedzenie Wystawy światowej wy-

I jeżdżą do Brukseli w dn. 1 maja pierwsza 
wycieczka Orbisu. Powrót do Polski w dn. 
10 maja. 

Koszt uczestnictwa w tej 10-dniowej wy 
cicczce — od zl. 290 Orbis zapewnia paszpor. 
ty, przejazdy I tanie pobyty w pensjonatach 
w Brukseli. Pozatem ułatwienia w zwiedza
niu wystawy, organizacja wycieczek po Bruk 
seli do Antwerpji, Gandawy, Bruges, Osten-
ny itd. 

Zapisy we wszystkich placówkach Orbi
su do 25 kwietnia. 

TANI SEZON WIOSENNY W UZDROWI
SKACH. 

Wielką popularnością cieszą się tanie poi 
byty w Uzdrowiskach organizowane przez; 
Orbis w sezonie wiosennym od 1 maja — 
18 czerwca. Ciechocinek, Druskienikł, Iwo-i 
nicz, lastrzębie - Zdrój, Rabka, Szczawn ca, 
I Truskawiec gotowe są na przyjęcie kuracju 
szów I gości. 

Na podstawie karnetu, nabytego w Orbi
sie, uczestnicy korzystają ze zniżki cen na, 
wszelkie św-adczenia, iak taksy kuracyjne, 
kąpiele i zabiegi lecznicze, pobyt w pensjo-i 
natach, wyżywienie. Zniżki te wynoszą od 2JS 
do 50 proc. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: S i i lp : c'uszowi 
Wschód słońca 4 3 0 
Zachód słońca 18 40 
Długość dn : a H 10 
P r z v b y ł o dnia 6.10 
Tydzień 15. 
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Dawne tradycje każą na Wielkanoc 
przysposobić zapasy szynek, kiełbas, ba 
bek placków, no i... alkoholu, aby wygło 
d/one postem ciało nakarmić i nasycić 
do % oh. W czasach dawnych przestrzega 
no iego. zwyczaju tak wiernie, że u «z*.y 
Wflkanocne przeradzały się często 

w orgje obżarstwa i pljańtwa. 
Ile kosztowały zdrowia a nawet i życia 
tiudno obliczyć. Wiadomo tylko, że 
świąteczne kroniki pogotowia notowały 
rielednrkroinie wypadki śmierci wsku
tek pęknięcia żołądka, os.rego zatrucia 
alkoholem, nie licząc już innych' drobniej 
szych nadużyć 

lw ię t a obecne sa inne, dużo skrom-
nie-sze. Ale meże dlatego muszą budzik 

Ł 

s/-.zególne. ze względu na zdrowie oba 
J*^ m r a m mm n.mw w ™ | • • * w v i M V l V t i ł . A M I O -̂V L W b i l l Lt\X H ULI 

w v Bo zaopatrzyć spiżarnie w tradycyj jajami bywa zwykle bardzo ciężka me 

chowywanie zapasów Świątecznych. P o 
niewaź już jest trochę cieplej, szybko się 
rozkładają. Spożycie zepsutego miesi 
grozi, wskutek nagromadzenia sie w nim 
v spomnianych ptomain, nawet śmier
cią. Wypadki takie sa dość częste w o-
kresie wielkanocnym. Najwięcej pod 
tym względem obaw budzą galarety, 
zwłaszcza rybie. Ryby należy spoży
wać natychmiast, w terminie 24 godzin 
od zabicia. Mato ludzi wie, że również 

niebezpieczne bywają jaja, 
zwłaszcza tradycyjne, wielkanocne. Irtó 
re już od kilku dni sa ugotowane. W ja-
jach znajdują się z reguły różnorodne 
bakterje, a po ugotowaniu, jeśli stoją w 
cieple, rozkładają sie pod ich wpływem 

Jak daleko można od siebie 

ODSUNĄĆ KRES ŻYCIA 
Odmładzająca siła snu. 

Człowiek posiada skomplikowany w 
swej budowie organizm, musimy więc 
w konsekwencji tego uznać prawo, któ 
remu ulega: ograniczoność trwania ży
cia. Może w tej świadomości leży także 
jedna z tajemnic jego ceny, k tóra straci 
łaby swój zasadniczy ahjt, gdybyśmy 
mieli przed sobą nieograniczone trwanie 
naszego własnego życia. 

Inną sprawą jest jednak możliwość 
przesunięcia średniego kresu życia jak 
najdalej. Istnieją uczeni, którzy przyjmu 

r c smakołyki, nie iest tak łatwo przy 
braku pieniędzy. Ucierpi na tem ich ja
kość. I to właśnie budzi troski. 

.'uź od kilku lat sprowadza się szyn
ki i kiełbasy z prowincji. Mięso to nie 
podlega kontroli sanitarne] i często jest 
zakażone bądź to trychinami. bądź to wq 
grami, a nieraz i znacznie nicbe/p.iecz-
nie,«zemi bak:erjami, jakoto wąglikiem 
Jadem kiełbasianym lub paratyiusem. 
Wkońcu mięso, które odbywa długą wę 
d r ó ż k ę w nieodpowiednich warunkae.'i, 
zawiera często wysoce trujące ptoma-
iny. czyli jady trupie. 

Tyle to niebezpieczeństw czyha na 
biednego człowieka, który chce trochę 
tanie) urządzić sobie święta. 

Nailepiel oczywiście, iest nie s p n w a 

10 strawneść. Jaja więc należy zawsze 
tować przed spożyciem. 

Wkcńcu babki, placki- przekładance. 
I e najmniej są niebezpieczne. Byleby tyl 

ko nie spożywać ich w stanie zbyt świe 
żym. gdvż wtedy sa niestrawne. Zbijają 
się w jedną wielką kluskę, 'która zalega 
w żołądku. 

I jedna jeszcze uwaga. W menu .»wlą, 
tecznem przeważają potrawy mięsne i 
maczne. a organizm takiego jednostron
nego pożywienia nie znosi. Brak mu in
nych składników, które sa odirutką prze 
ciwko zakwaszająco na soki ustroju 
działającemu mięsu. Odtrutka ta są 

jarzyny I owoce. 
Na ftole wielkanocnym nie powinno 

brakować różnego rodzaju sałatek jarzy 

„ r - j • i uojuaiej. istnieją uczeni, Którzy przyjmu 
i grożą zatruciem. Następstwem za t ruc ia - j ą , 2 e istnieje pewna zależność między 
jajani bywa zwykle bardzo ciężka mc- 1 w j e l k o ś c i ą osobnika a długością jego ży 

cia, najogólniej dającą się ująć tak, że 
im większe zwierze, tem dłuższe ma ży 
cie (wyjątek stanowią tu jednak niektó
re ptaki i ryby). Z tej ogólnej reguły je 
dynie człowiek zdaje się wyzwalać, za 
czyna bowiem średnio żyć dłużej, na co 
mamy dowody zupełnie wystarczające, 
Czegóż to dowodzi? Chyba tego, że mo 
cą swe j inteligencji zdołał przekształ
cić do pewnego stopnia warunki swego 
bytowania. 

pewnym stopniu drogę do możliwie po 
myślnej granicy życia. -

By odpowiedzieć na pytanie, gdzie 
szukać tych dróg, musimy zastanowić 
się nad tem, w czem uczeni widzą przy 
czynę starzenia się. 

Wiemy, że procesy życiowe mają 
s w e siedlisko w zarodzi, w której wiel 
ka gra życia odbywa się naskutek sze 
regu zachodzących tam, skomplikowa
nych procesów fizycznych i chemicz
nych. Otóż, zdaniem niektórych uczo
nych (Ruzicka) sprawność procesów 
przemiany materji komórkowej zależy 
właśnie od właściwości samej zarodzi, 
a starzenie rozpoczyna się w, momencie 
kiedy ilość wody w komórkach pocznie 
się stosunkowo zmniejszać. Zagęszcza
nie się zarodzi pociąga za sobą niedo-' 
stateczne możliwości oczyszczania orga 
nizmu z niepotrzebnych lub wręcz szko 
dOiwych pozostałości procesów życio
wych. Zaczynają się promadzić w tkan
kach elementy które nazwać można od 
padkami pochodzenia zarówno organicz 

. . a l w ł e k u P r z * c * t n a i d t ^ 0 { I "ego, jak i nieorganicznego. Często i 
życia ludzkiego wynosiła 40 lat, co by , struktura tkanek ulega zmianom zwyro-
n . i i m n i o i n o n • i • L . >. • , , \ . . . . . . . . . . * i . . . * 

gxao mięsa z prowincji. Ale skoro lo sie (nowych i świeżych owoców. Może nie 
już stało, trzeba sie zabezpieczyć przed 
m< ż!iwościa infekcji. W tym celu należy 
szczególnie dokładnie ugotować 
szynkę i kiełbasy- gdyż pod wpływem 
długotrwałego gotowania glna pasożyty 
i bakterie w missie. Wędzenie nie zabija 
ich. a tylko gotowanie. 

Należy też zwrócić uwagę na prze

być baterii napojów alkoholowych, to 
zgoda, bo zdrowiu to one napewno się 
nie przysłużą. Ale na kupno owoców i 
na loncept przyrządzenia pomysłowego 
bukietu jarzyn powinna się zdobyć każ 
da gospodyni. 

Oto co przywodzą na myśl święta 1 
przygotowania świąteczne. 

Wyprawa do wnętrza ziemi 
Projekt belgijskiego uczonego. 

Tuż w k r ó t c e z rea l i zowany zos ta 
nie g i g a n t y c z n y p ro jek t k t ó r y iak 
oczek iwać należy , d la wiedzy miee' 
będzie o lb rzymie znaczenie . O t o je 
sienią r o k u zesz łego profesor Fe l iks 
Ka i s in , k i e rownik i n s t y t u t u geo lo
g i c z n e g o p r z y un iwer sy t ec i e w 
Brukse l i wys tąp i ł z szczegółowo 
o p r a c o w a n y m p l a n e m w y p r a w y n a u 
k o w e j d o — w n ę t r z a z iemi. 

„ W i e m , że będę w y ś m i a n y m i że 
n iebawem osoba moją za i ma się 
pisma h u m o r y s t y c z n e " — rzekł prof 
Kaisin do przeds tawic ie l i p ra sy , k t ó 
*vm szczegóły s w e g o f an t a s tyczne -
;o przedsięwzięcia wyłuszczał — „a!ę 
".ego nie da sie un iknąć , boć t ak i iest 
iuż los w s z y s t k i c h jednostek, p ropa 
yuiacych idee odbiega jące od zwv* 
cłego s z a b l o n u " J e d n a k ż e pesynnizm 
j c z o n e g o okaza ł się bezpods t a 
wnym, g d y ż świa t n a u k o w y odniósł 
;ię d o zamie rzeń profesora n a d e r 
p r zychy ln i e . N a t o m i a s t szerokie 
y a r s t w y spo łeczeńs twa przyjęły pro 
e k t d r . Ka i s ina w r ę c z en luz ja -
. tycznie, Be lg ia , t ak d u m n a ze swe 
ro rodaka , prof. P i c a r d ' a „zdo-
>ywcv s t ra tos fe ryT widz ia łaby bar -
Izo chętn ie , g d y b y d r u g i iei z iomek 
Iokonał n i emnie j don ios łego czynu 
- w o d w r o t n y m k i e r u n k u ! 

K u zdumien iu s a m e g o prof. K a 
s i n a fundusze d la z rea l i zowania je 
ro p ro jek tu w kwocie jednego mil -
o n a f r a n k ó w belgi jskich, zeb rane 
:ostalv w b a r d z o k r ó t k i m czasie, 
opierając się na w y n i k u s w y c h 
•s;-letnich p r ac badawczych ' , prof. 
Caisin u w a ż a TA. p r a w d o p o d o b n e , 
:e w b r e w d o t y c h c z a s o w y m hipote-
om — w n ę t r z e g lobu z iemsk iego 

nie jest p ł y n n o - o g n i s t e 
;cz — m a s v w n e . W e d ł u g jego te-
rii, skorupę ziemi s t anowią zapad-
ięte g ó r y i o lb rzymie lasy, tworzą -
e na iei powie rzchn i coś w rodza ju 
łusek" . T e os ta tn i e , tw ie rdz i uczo-

na ra s t a j ą n iezmiern ie powol i i. 
pochla 

p r o j e k t o w a n e i obecnie w y k o n y w a n e 
w ki lku fabrvikach. S z y b m a mic-rzyć 
naraz ie w średnicy t y lko pó ł to ra me 
t ra . Wie rcen i e do głębokości t r zech 
k i l o m e t r ó w t r w a ć będzie p rzy
puszczaln ie t r z y lara. M a s z y n y b e t ą 
p racować całkowicie a u t o m a t y c z n i e 
i s amoczynn ie mierzyć t e m p e r a t u r y 
w r ó ż n y c h g łębokośc iach ziemi. W y 
d o b y t e n a świa t ło dz ienne p o k ł a d y 
z iemne i kamien ie dos t a rczą poucza 
Mbcvch d anvch odnośnie geoio 
g icznvch właściwości n i eznanych do 
tąd, g łębokich pok ładów w n ę t r z a 
ziemi. Co się t v c z v możl iwości 
o d k r y c i a węg la i k ruszców, t o do 
oczek iwań tvch prof. Ka is in odnos i 
się dość sceptycznie . . I 

najmniej nie wykluczało szeregu wyjąt
ków, często nawet długowieczności. 
Największy przyrost średniej długości 
życia osiągnął wiek 20, w którym, prze 
ciętnie człowiek 

żyje łat 60. 
Naturalnie, że musimy w tego rodzaju 
statystyce brać pod uwagę ważny 
współczynnik, jakim stała się ogromna 
różnica w śmiertelności niemowląt nie
gdyś a dziś, zmalałej w os ta tn ich dzie
siątkach lat naskutek rozwoju hlgjeny 
wieku niemowlęcego. Nie znaczy to Kik 
że, że każdy z dziś żyjących ludzi musi 
os 'ągnąć ten wiek przeciętny — wcale 
nie; wiemy nawet z tej samej statysty
ki, że zaledwie połowa z tych, * i doży 
II lat 30. dochodzi 60 lat żvcla. a jednak 
nauka dzisiejsza może Już wskazać w 

Kataryniarz w epoce radja. 

_ a n o n i m ó w 
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dniającym, a w całym organizmie za 
chwiany zostaje harmonijny dotychczas 
proces przemiany materii. Zjawia się 
wtedy cały szereg dających się już ła
two zaobserwować objawów starzenia, 
jak 

stwardnienia rogówki 
dotychczas elastyczeej, czego rezulta
tem jest typowa dla starości dalekowzro 
czoość, zmiany naczyń krwionośnych 1 

wzrost c t fu tn ia krwi, wreszcie zamk 
stopniowy aiektórjch gruczołów wydz<e 
lunla wcwi.Urznego, produkujących s w ° 
iste ciała, zwane hormonami. T a k więc 
ta podstawowa przyczyna starzenia s i j : 
zmiany, w zarodzi zachodzące — prow.i 
dzi w całym organizmie do wyraźnego 
osłabienia czynności różnych narządów 
i ich zespołów. 

Co z dzisiejszej wiedzy o życiu mogli 
byśmy zużytkować, by organizmowi n i 
szemu dopomóc w utrzymaniu jaknajdtu 
'>ej młodości? Zasadą, która na pierw
szy rzut oka wydaje się zakreśleniem 
iaknajskromniejszego programu jest u-
inv:eictność nieskracaiiia sable :l/c1a. 
A sposób właśnie, w jaki zwykliśmy u-
kładać sobie życie, zwłaszcza zamknie 
cl w murach miast, należy do najsilniej 
wyczeipujących i przedwcześnie zuży
wających. Gorączka przeżyć, czy goni 
twa za emocjami, brak* harmonii mie
dzy pracą a wypoczynkiem, niezrozu
mienie potęgi, wyrównującej wyczerpa

nie* snem, nadużywanie używek (kotei 
na, nikotyna itd.) —to wszystko są 
czynniki, które starzenie się organ.zmu 
przyśpieszają. Zwłaszcza sen, U pot?ż 
na dźwignia odmładzająca, zbyt jest 
lekceważony, zbyt łatwo godzimy si*} 
na zmniejszenie j ego racji, tłumacząc to 
sohie brakiem potrzeb organizmu lub go 
rzej, gwałcąc ustrój przez nadużywanie 
środkowi nasennych. Tymczasem wła
ściwa higjena snu byłaby w niejednyu 
przypadku w stanie zapobiec złu, a na
wet nliewinne środki, jak ciepła kąpiel 
nóg lub całego ciała, dobrze prze w etrzo 
ny pokój sypialny, czy nawet krótka 
przechadzka przed spaniem mogłaby za 
stąpić 

nfcjetien środek nasenny. 
Dalszą pomocą, dostarczaną własne

mu organizmowi w walce o prawidłową 
przemianę materii —to przedewszyst-
kiem sposób odżywiania, dostosowany 
do charakteru naszegr, całodziennego za 
jęcia, które, jeżeli — jako to przeważnie 
w miastach bywa— zmusza nas do 
tkwienia w jednem miejscu, wymaga 
także dla ludzł mających za sobą kil
ka już krzyżyków, lekkiej, choć pożyw 
nej s t rawy z przewagą 

raczej pokarmów rośHmnych 
niż mięsnych. T e < ostatnie bowiem po
mnażają w wysokim stopniu procesy 
gnilne w ustroju, wywołując samozatru 
cie,»tak szkodliwe dla poszczególnych 
narządów. 

Bardzo ważnem w sposobie naogół ;e 
dnostajnym odżywiania stię Jest stoso
wanie od czasu cic x czasu (1 lub 2 r azy 
na tydzień) wyjątkowo skromnych posil 
ków- postu) pomagających ustrojowi do 
rzeprowadąenia j akby generalnej .czyst 
ki". 

Naturalnie, że sama djeta, choćby jak 
najstaranniej, stosowana, nie wystarczy. 
Najważniejszym sprzymierzeńcem bę--
dzie tu rozsądne stosowanie higjeny ru 
c h u , i.awet niekoniecznie sportów, g d / ś 
najskuteczniejszą okazuje się przechadz . 
ka, utrzymująca w s tałej pobudliwości 
system krążenia. T a k groźny, a pow
szechny, niestety, sygnał starzenia się 
organizmu, jakiem jest wzmożone ciśnie 
nie. daje się zwłaszcza w swych począt 
kach usunąć zapomocą najnaturalniejsze 
go środka, dostępnego każdemu: przez 
systematycznie uprawiane ćwiczenia od 
dechowe, prowadzące do bardzo głębo
kich wdechów i długotrwałych wyde
chów. One to bowiem umożliwają u-
trzymanle sprawności serca i oczyszcza 
ją z trucizn drogi, któremi kreW/płvn'e . 

Gdy zdarzy się jak'ś większy wypa-J 
dek kryminalny, następuje powódź ano
nimów. 

•.Nieznany autor" jest postrachem 
wszystkich komisarzów policji i sędzićw 
Jest on osobą, która potrafi z nieza
chwianą pewnością wskazać zbrodnia
rza, sam woląc pozostać w cieniu. Cza
sami taka działalność anonimowa ma 

na pielęgniarka, która właśnie miała 
wyjść zamąż, otrzymała pewnego dnia 
list miłosny, który ją wytrącił zupełnie 
zrównowagi. Jako adresat figurował na 
kopercie pewien dyrektor generalny je
dnej z najpoważniejszych instytucyj w 
mieście, przytem człowiek bardzo boga
ty. Pielęgniarka pokazała list swemu na 
rzeczonemu, który początkowo przy-

Uszczypliwe przysłowia 
o przedstawicielkach płci pięknej. 

NiezSczone są przysłowia i powie
dzonka dotyczące kobiety. Wiele z nich 
głosi )Vjj chwałę i daje wyraz uwielbie
niu, lecz nie brak i takich, w których 
brzmi uczta złośliwości a niekiedy na
wet lekceważenia. Z istnienia tych róż
nych sentencyj, możnaby wyciągnąć 
wniosek co do właściwości charakteru 
kobiet poszczególnych krajów, przy
czem jednak w wielu wypadk. uszczy-

i pliwość czy nawet złośliwość możnaby 

wartość dla policji, z reguły jednak jest J puszczał, że chodzi o kiepski ż a r t W 

i p rzes t rzen i d ługich epok 
ia''a całe o b s z a r y ładów. 

P r z v dzis ie jszym s tan ie t echn ik ! 
wiercenie do t rzech eWentualn ie 
rzęch i pół k i l o m e t r ó w w g ł ą b ziemi 
chodz i r może za w y k o n a l n e . P l a 
okonan ia tvch o lbrzymich r o b ' t 
iMertnirzvch, s k o n s f n w w a n e zos ta-
ą specjalne apa ra ty , k t ó r e są już za 

on.i źródłem cierpień dla tych, którzy 
nie mogą żyć spokojnie, ponieważ się to 
ich złym bliźnim nie podoba. 

W pewnym wypadku anonim spowo 
dował prawdziwą tragikomedię. Jakiś 
złodziej skradł mianowicie eleganckiej 
pani w autobusie torebkę. Ku swemu 
wielkiemu rozczarowaniu stwierdził, że 
szeleszczącemi kusząco papierkami, któ 
re uważał za banknoty, były jakieś listy, 
mitosne Ponieważ listy te różniły się od ' 
siebie charakterem pisma, wskazywało 
tc. że piękna pani ma kilku wielbicieli. 
Pewne uwagi w liście wskazywały, że 
piękna pani zdradza swego męża. Wście 
kły spowodu zawodu, jaki go spotkał, 
złodziej zapakował wszystkie listy w 
większą kopertę, dołączył do tego parę 
anonimowych słów i wysłał to pod adre 
sem męża. • . i u 

W kilka tygodni potem para małżeń
ska stanęła przed sędzią dla spraw roz
wodowych* ale świadek koronny tej 
sprawy uznał za właściwe nie pokazać 
sia sędziemu na oczy. 

Orygina'nv psychologicznie wypadek 
wydarzył się kilkanaście lat temu- Pęw 

następnych jednak dniach narzeczona 
poczęła otrzymywać więcej takich lis
tów, których treść brzmiała coraz na
miętniej i goręcej. Podniecony tem 
wszystkiem narzeczony zdecydował się 
wreszcie pociągnąć rzekomego Don Ju
ana do odpowiedzialności. 

Byłoby doszło do katastrofy, gdyby 
generalny dyrektor pewnego dnia nic o ^ w a s t a c t i ujawnia powied 
przerwał n f l £ r ' e knr*>cnnnrWH w „ L

 b i e t a &st złem i to złem tem 

niezawodnie sprowadzić do mianownika 
wyrażającego się innem znów przysło
wiem, a mianowicie: „Co się lubi to się 
czubi". 

Sądząc z przysłów łacińskich", 'damy 
starego Rzymu odznaczały się dużą ga 
datliwością. Dowodem tego choćby dis 
tum, imperativuon: „Kobiecie przys t i i 
milczenie!*' Zaś pouczony widocznie do 
świadczeniem, Tuminitus powiada. „Nie 
trzeba wszystkiego wierzyć co mówią 
kobiety". Mało pochleb, opinją Greków 
o niewiastach ujawnia powiedzenie: „Ko 

gorsze.n, przerwał nagle korespondencji. W pięć r " ; - -.. — 
legniarka. której mąż zdo- i £ e koniecznem . T ę g o samego zdania lat później pie.egn.arKa. Której maz z o o - ; - - ^ Ę M + L Tnreyi 

był w międzyczasie poważne stanowis- ** i , > ; „n , 
ko w wielkiem towarzystwie handlo-J 
wcm poznała młodą inteligentną nauczy 
cielke. Poczęto mówić o miłości i nau
czycielka opowiedziała ze śmiechem, 
iak przed pięciu la ty zakochała się w 
pięknym dyrektorze. Była wtedy pod
lotkiem, przebywała w pensjonacie i w 
imieniu swego ideału pisała listy miłosne 
do nieznajomych kobiet. Nazwiska bra
ła na chybi trafi z książki telefonicznej. 
Dziwna igraszka losu sprowadziła obie 
te kobiety razem i dawna pielęgniarka 
mogła się dowiedzieć wreszcie, jak 
dziwny nrzypadek omal nie zniszczył jej 

» a - - - - -szczęścia małżeńskiego. 

Jeżeli wierzyć przysłowiom rosyj
skim, to tamtejsze „krasawicę." mają 
dość osobliwe upodobania; lud rosyjski 
mówi: „Kobieta najmocniej kocha tego, 
kto ją najmocniej bije!" Inne przysłowie 
zaleca: „Babę kijem, konia batem!' ' A*e 
łagodniej już brzmi: „Miłuj kobietę jak 
własną duszę, Iecz ' trząś ją jak gruszę!" 

Przypisywana masom romańskim ry 
cerskość i galanteria w stosunku do płci 
pięknej staje pod znakiem zapytania, wo 
bec takich sentencyj: „Kobiety są jak 
kasztany— zewnątrz piękne i lśniące, 
wewnątrz zepsute!" albo: „Kobiety i 

je oporządza". A powściągliwy i ostroź 
n y Anglik twierdzi: 

..Kobieta i szkło są stale w niebczt>ie 
czeństv/ie". Ciekawy jest n iewątp iu ie 
takt, że wszystkie prawie narody p^słu 
fuja się odnośnie niewiast przysłowiem: 
„Długie włosy (lub: długa suknia) — ro 
zum krótki". Oczywiście tam. gdzie n : e-
wiasty .-postępowe ł obcięły sobie wło
sy i suknie, przysłowie to straciło już 
racic bytu. 

Pisząc na temat kobiety, warto zazna 
czvć, że wymagania nowoczesne co do 
urody niewieściej, nie odbiegają za:>adni 
czo od postulatów wieków minionych. 
któ--e głosiły: Piękna kobieta powinna 
mieć siedmiokrotnie trzy wdzięki: 

I r z y białe: skórę. ręce. zęby. — Trzv 
czarne; oczy, brwi i rzęsy. — ~*rzy ozer 
wonc; usta, paznogcie i policzki.—Ti/v 
długie 1 wysmukłe: ramiona, włosy, cia 
ło. — Trzy małe: — nogi, uszy, zęby.— 
Trzy szerokie: piersi- czoło i przes»rzeń 
n iędzy brwiami. — Trzy miękkie: palce 
włosy i wargi. 

Zdaje się, że jury nowoczesnego ..kon 
kursu piękności" nie może chyba sta
wiać wyższych wymagań? 

świece nie zawsze płoną dla tego, kto 

PODSŁUCHANE 
BEZROBOTNY DŻENTELMEN. 

— Więc pan chce się ze mną żenić? 
A co pan właściwie m a ? 

— Mam dobry gust, łaskawa pani. 

NIESZCZĘŚCIE. 
— Pod tym dębem poznałem niegdyś 

przy okazji niepogody moją żonę. 
— To pan sam sobie zawini . Pod

czas niepogody nic należy sie ukrywać 
pod drzewem. . . . 

i .i ' ' i'< Probsr Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
lorf7? ci• drawska 105 (żwrkl dawnłej Karola 2 ) , Za redakcje odpowiada: 

Zn w \ ' l ' i \ \ n k - l w odnowiada: 
Roman Furmańskł. 
Władysław Słypofkowsk!. 
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